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W ważnej dla stosunków społe
cznych sprawie zaprowadzenia harmo
nii między frekwencyą uczniów w  
szkołach średnich a warunkami i p(L 
trzebami życia praktycznego, wydał 
pan minister wyznań i oświecenia d. 
20 sierpnia 1880 następujący reskrypt:

Żywy a częścią jeszcze ciągle wzmaga
jący się wzrost szkół średnich należy nie
wątpliwie do najbardziej pocieszających ob
jawów nowszych czasów na pola naszego 
szkolnictwa. Jednakże z drugiej strony każ
dy przyzna także, że dla ekonomicznych i 
społecznych interesów ludności szkodliwe 
muszą wyniknąć z tego następstwa, jeśli na
pływ uczącej się młodzieży do gimnaayów 
i szkół realnych zaczyna w wysokim stopniu 
przekraczać miarę, jaką dają stojące z tą 
nauką w związku stosunki zawodowe i za
robkowe. W rzeczy samej w niektórych kra
jach koronnych powtarza się stale fakt, że 
z warstw ludności oddających się rolnictwu, 
handlowi i rzemiosłom szukają w szkołach 
średnich pomieszczenia bardzo liczne żywio
ły, które nie posiadają materyalnych i oso
bistych warunaów, aby się można spodzie
wać, że osiągną korzyści odpowiadające wie
loletnim i kosztownym studyom. Z tego wy
nika dla rządu a specyalnie dla władz szkol
nych obowiązek przeciwdziałać tendencji, 
która z jednej strony rolnictwo i przemysł 
pozbawia najcenniejszych sił a z drugiej stro
ny wytwarza nieprodukcyjny i niezadowolo
ny proletaryat pozbawionej utrzymania „in
teligencji". Te pod względem ekonomicznym 
szkodliwe a pod względem socyalnym nie
zdrowe stosunki dają tem więcej do myśle
nia, że najsilniej objawiają się w krajach z 
najgęstszą ludnością. I  tak n. p. w Czechach 
liczba uczniów w gimnazyach i szkołach 
realnych powiększyła się od roku 1874 z 
15.224 na 19.400 a zaiem o przeszło 25 prc. 
Zupełnie zaś inaczej, powiada dalej reskrypt 
ministeryalny, mają się rzeczy z młodzieżą, 
która szuka pomieszczenia w szkołach przy

gotowujących praktycznie do czysto przemy
słowych i rzemieślniczych zawodów. I tak 
na 19.400 uczniów uczęszczających do gi- 
mnazyów i szkół realnych, jest w Czechach 
tylko 270 uczniów pobierających naukę w 
trzech szkołach przemysłowych. Pod wzglę
dem ekonomicznym nie może to być obojęt
ną rzeczą, że przemysł, rzemiosło i rolni
ctwo tracą tylu uzdolnionych członków ro
dzin przemysłowych i rolniczych przez to, 
że rodziny te posyłają swoich synów do szkół 
średnich, podczas gdy poświęciwszy czas ten 
lub tylko część jego w odpowiednim zakła
dzie fachowym na wykształcenie się w je
dnym z wymienionych zawodów, mogliby ci 
młodzi ludzie nietylko dla siebie osiągnąć 
znaczne korzyści, ale nadto położyć zasługi 
około podniesienia pewnej gałęzi przemysłu. 
Taki uszczerbek dla klas ludności poświęca
jących się zawodom, które należy zaliczyć 
do produkcyjnych w ściślejszem tego słowa 
znaczeniu, jest nietylko z ekonomicznego aieji 
z cywilizacyjoo-politycznego punstu widzenia 
godny pożałowania, gdyż bez podniesienia 
mianowicie technicznej i artystycznej siły 
roboczej i bez ciągłego rozwoju przemysłu 
niemożliwem jest ugruntowanie owego do
brobytu, który jest pierwszym warunkiem 
wszelkiej wyższej cywilizacyi, podczas gdy 
z drugiej strony stosunki społeezne tylko 
wtenczas mogą być zdrowe a jednostki wten
czas zadowolone, jeśli napływ do głównych 
gałęzi zawodowych zostaje w należytym sto
sunku do potrzeby. Widoczny upadek nie
których dawniej bardzo kwitnących gałęzi 
przemysłu i coraz bardziej dająey się uczu- 
wać brak dobrze wykształconych sił robo
czych, niemniej i rozwój szkół przemysło
wych w innych przemysłowych państwach 
europejskich skłoniły rząd do postarania się
0 utworzenie zakładów przemysłowych; je 
dnakże cała masa ludności miejskiej i wiej
skiej za mało zwraca na to uwagi i porusza 
się ciągle po drodze, do której przywykła, 
oddając swoje dzieci do szkół realnych i in
nych szkół średnich, gdy tymczasem tylko 
mały procent tych dzieci kończy te szkoły
1 przechodzi do uniwersytetów, znaczna zaś 
część opuszcza je przed uzyskaniem świade
ctwa dojrzałości, nie wiedząc, czego się chwy
cić, podczas gdy wielu z nich byłoby mo
gło oprzeć swoją egzystencyę na zupełnie 
pewnej i racyonalnej podstawie, gdyby byli 
zawczasu wstąpili do szkoły przemysłowej i

wykształcili się w jednym z praktycznych 
zawodów.

Powodowany co dopiero wyługzezone- 
mi względami, nakłada pan minister na dy
rektorów wszystkich szkół średnich obowią
zek, aby przy przyjmowaniu uczniów do za
kładów starali się rodziców i opiekunów po
uczyć i poinformować w tym duchu, i aby 
przedewszystkiem z względu na tych uczniów 
o których z góry nie można przypuszczać 
że zechcą i będą mogli ukończyć szkołę śre
dnią, i przejść potem do uniwersytetu lub 
akademii technicznej, niemniej ze względu 
na tycb uczniów będących już w zakł.id-fe, 
którzy nie robią należytych postępów, odra
dzali uczęszczanie do zakładów mających ua 
celu li ogólne wykształcenie a zwrócili uwa
gę na takie zakłady , które są przeznaczone 
specyalnie dla średniego wykształcenia mło
dzieży w rozmaitych gałęzia.-h przemysłu a 
względnie w kupiectwie i rolnictwie. Dyrek
torowie tem bardziej powinni się starać cwa
nie zadość temu obowiązkowi, że ludność 
jeszcze za mało jest obznajoinioną z urzą
dzeniami i celami wyższej szkoły przemysło
wej a niekiedy nawet mylne ma o nu j po
jęcie, upatrując w niej zakład robiący nie
potrzebnie konkurencję akademiom techni
cznym, gdy tymczasem szkoła przemysłowa 
jest właściwie tylko gałęzią szkoły realnej. 
Od kiedy bowiem szkoła realna została za
mieniona w zakład przeznaczony jedynie dla 
ogólnego kształcenia i dla przygotowania do 
akademii technicznej, musiano postarać się
0 utworzenie osobnych zakładów, któreby 
spełniały drugą część zadania, jaką miały 
dawniejsze szkoły realne. Takim właśnie za
kładem jest wyższa szkoła przemysłowe. 
Szkoła ta nie robk ’4ięc najmniejszej *! ••mkn- 
fencyi akademiom technicznym a spełnią 
tylko przemysłową część zadania dawniejszej 
szkoły realnej, posiadając na ten cel nieró
wnie doskonalszy aparat i mając przy tem 
daleko wybitniejszy charakter fachowo-prze- 
mysłowy.

Dyrektorowie szkół średnich winni 
przeto przy przyjmowauiu uczniów do naj
niższych klas lub przy jakiejkolwiek innej 
odpowiedniej ku tenm sposobności rodziców-
1 opiekunów tych chłopców, którzy, jak to 
można wnosić z ich familijnych i innych 
zewnętrznych stosunków, mogliby znaleść 
najodpowiedniejsze dla siebie stanowisko w 
jednym z praktycznych zawodów, poinformo

wać o istnieniu i zadaniu szkół wiodących 
do tego celu. Uczniów III i IV klasy, którzy 
mają zamiar wykształcić się późuiej fachowo 
w którejkolwiek gałęzi pr-emysłu, należy 
p uczyć, że oprócz długiej drogi, jaką na
stręcza szkoła średnia i akademia techniczna, 
istnieje obecnie także krótsza droga do przy
swojenia sobie potrzebnych wiadomości fa
chowych dla średniego zakresu działalności 
na polu przemysłu a taką drogę nastręcza 
wyższa szkoła przemysłowa Tatr sam > dy
rektorowie szkół wydziałowych winui uczniom 
którzy kończą te szkoły, zwró. ić uwagę na 
to, że wyższa szkoła przemysłowa nastręcza 
im sposobność do dalszego kształcenia się 
i umożliwia im nabycie rzetelnych facho
wych wiadomości w rozmaitych gałęziach 
przemysłu.

K rak ó w , 30 sierpnia.

X  Zjazd deputacyj, dostojników, gości 
rozpoczął się w K rakow ie; fizyognomia jego 
ożywia się, po ulicach spotykamy postacie z 
najdalszego wschodu kraju, a niebawem po
jawią się wśród tych starych murów świtki 
naszych wieśniaków ruskich, których przyjazd 
do Krakowa na jutro jest zapowiedziany. 
Tymczasem miasto krząta się żwawo nad o- 
statecznem ukończeniem przygotowań — kę
dy spojrzysz, wszędzie widzisz robotników, 
uw ijają się około dekoracji ulic. placów, 
gmachów publicznych i prywatnych domów. 
Cudzoziemiec, chociażby nie wiedział, jakiego 
Gościa powitać ma Kraków pojutrze, odgadł
by z tego, co już widzi gotowe, i z tego, 
nad czem się jeszcze pracuje, że wielka i 
powszechna to musi być uroczystość, w któ
rej przededniu znajduje się gród ten sta
rożytny. Całe zajęcie publiczne, wszystkie 
rozmowy prywatne koncentrują się w tym 
jeduyin radośnym temacie — w domu, w 
restauracyi, na ulicy, wszędzie słyszysz tyl
ko o tak bliskim a tak serdecznie i niecier-
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I.

Opowieść moja traktować będzie, moi 
państwo, o zakręceniu głowy Proszę się je
dnak nie przerażać 1 Nie mam zamiaru opi
sywania tego rodzaju okrutnej operacyi jaka 
się u nas na głowach młodych w róbli. a 
w państwie Dahomeju podobno i na głowach 
ludzkich praktykuje.... Moje zakręcenie gło
wy, ma się rozumieć męzkiej, należy do tak 
zwyczajnych wypadków w codziennem życiu, 
że każdy, kto to przeczyta, pomyśli: ma ra- 
cyą— bo te kobiety czasem, jak się uwezmą, 
to tak skotłują głowę człowiekowi, tak nią 
pokręcą, pomajaczą i zawirują, że nieraz po
trzeba iść aż do zwierciadła, żeby się prze
konać, czy też głowa siedzi jeszcze na karku ?...

Czego się mam zapierać 1 mnie same
mu trafiały się takie rzeczy już nieraz i nie 
dwa, lecz nigdy w tak dokuczliwy sposób, 
jak przed kilku laty, kiedy zjechało do nas 
Ua wieś aż pięć dam miejskich w gościnę.

Wprawdzie po tem wszystkiem mam 
jostcze głowę całą i, jak się zdaje, na swo- 
jem miejscu, lecz gdyby po przeczytaniu tej 
humoreski łaskawe czytelniczki inaczej osą
dziły —  to wina za moje nieszczęście niech 
8padnie na cały ród kobiecy, jako moralnie 
za czyny swoich jednostek odpowiedzialny.

Przypominam sobie, że mój stryj nie
boszczyk, człowiek wielce popędliwego cha
rakteru , te tryk , egoista i kutwa, zwyczajnie 
Jak stary kawaler — częstokroć m aw iał:

— Bodaj ten z piekła nie wyjrzał, kto 
w Kobylance kościół wybudował

Frazes t e n , na którego bluźnierstwo 
zawsze się oburzałem, dzisiaj, biorąc rzecz 
na głębszy rozum, miał pewną rację. Z ty
tułu bowiem owego kościoła, w każdą nie
dzielę i święto dwór Kobylański przyjmować 
muoiał co najmniej dwa tuziny osób z są
siedztwa, które, oddawszy cześć Panu P 'gu, 
uważały za konieczny obowiązek złożyć tak
że usżanowanie sędziwemu stryjowi, Po od
śpiewaniu tedy suplikacyi, spadało to wszy
stko gromady do dworu z końmi, stangreta
mi , inam kam i, niańkami i sporą kollekcyą 
latorośli obywatelskich, jak wiadomo po wszy
stkie czasy obdarzonych najlepszym ape
tytem.

— Bo czego stryj zaprasza ? — odzy
wam się na to, widząc, ja* lata po pokoju, 
trze czuprynę, chrząka, spluwa a kości po
liczkowe to mu tylko raz wyskakują , drugi 
raz się chowają pod oczami.

— Dobry asan je s te ś! — krzyknie mi 
nad uchem. — Ludzka rzecz prosić, a ludz
ka rzecz nie przychodzić 1 Oóż to oni sami 
nie rozumieją tego, że mnie sześćdziesiąt 
razy na rok najeżdżają 1 .Jak honor kocham, 
tak za byle co sprzedam Kobylankę, i wy
niosę się gdzieś na pustynię, żeby tam do 
mnie i pies nie tra f ił...

Otóż w takiem samem, a kto wie czy 
nie w gorszem położeniu był wasz uniżony 
sługa, nie z przyczyny kościoła parafialnego, 
bo tego nie jna w Małych D ługach, wiosce 
podług hypoteki do muie ni by to należącej— 
ale z przyczyny płynącej tuż za ogrodem 
rzeki , słynnej z wybornej górskiej kąpieli i 
tak bystrego prądu, że każdy inny prócz mnie 
ua nogach by się tu utrzymać nie potrafił.

Powiedzcie czytelnicy sami, czy to nie 
jest prawdziwa ironia losu ie moje Małe Dłu
gi 1 Sąsiad mój taki stary kawaler jak ja, 
posiadający Wielkie Długi, hypotekę ma

czystą jak iza i sto tysięcy gotówki w pa
pierach indemnizaeyjuych. Ja posiadam tylko 
Małe D ług i, a na hypoteee jeden bank, dru
gi bank , skarb państwowy, i trzech Hero
dów z Sambora, ale to Herodów mordują
cych dwudziestym piątym procentem już nie 
dzieci , ale takich starych iak ja obywateli!

Wiedzą o tem doskonale i oba rzeczo
ne bank i, i trzej Herodowie Samborscy, że 
nikt inny sumienniej i uezciwiej ich mająt
kiem by nie zarządzał niż ja , dlatego po
zwalają mi siedzieć do czasu w Małych Dłu
gach i ciągną ostatnie żyły z człowieka.

Z powodu więc tej hipoteki a raczej tych 
rat bankowych i innych dolegliwości pienięż
nych, przybyłem w maju do Lwowa. Bra
kowało mi pięciuset guldenów, żeby nie do
puścić licytacyi Małych Długów, po które jak 
w dym uderzyłem do ciotki Prudencyi, wdo
wy po pewnym sekretarzu. Osoba ta ma dzi
siaj lat może czterdzieści, i jest niezmiernie 
uprzejmą dla pana kapitana Szyrokiego, któ
ry znowu na mocy tej uprzejmości zajada co 
niedziela smaczny obiadek z wybornym stru- 
dlem i gęsią wątróbką.

Pan Śzyroki przynajmniej uie kłamie 
swemu nazwisku. Postawa jego rzeczywiście 
jest nietylko szeroka ale i wysoka. Twarz 
ma okazałą, wąsy jak konopie, a cera podo
bna do barwy psującej się brzoskwini. Kapi
tan od roku już zajada owe strudle i gęsie 
w ątróbki, wyuosząc pod uiebiosa Wszystkie 
te smakowite rzeczy — ale nie ciotkę.” Pani 
sekretarzowa jednak nie traci nadziei, że kie
dyś przyjdzie i kolej na n ia , ma oua bo
wiem swoje tajemne znaki , po których 
doskonale miarkuje, że kapitan ma się ku 
ciotce.

Nie potrzebuję, tu przekonywać czytel
ników, jak człowiek potrzebujący pożyczyć 
pi niędzy jest nadzwyczaj czułego usposo
bienia ducha, jak mu wszystko jest miłe, co 
miłe jest naprzykład cioci Prudencyi. I Mi

sia chwytająca milczidem za ły d k i, i pani 
Ignacowa, kucharka, chodząca zawsze z miną 
środy zadąsanej na piątek , i owe kanarki, 
sypiące ci tak rozkosznie piaskiem na łysi
nę, jeżeli siądziesz pod klatką , a cóż dopie
ro syn Marsa, osoba dystyngowana, w błysz 
czącym mundurze, przy szabli, osoba ma
jąca się do ciotki.

— Serwus — mówi do mnie kapitan, 
gdym przyszedł na obiad.

— Serwus szanownego kapitana moje
go — odpowiadam , biorąc go za obiedwie 
ręce i całując prawdziwie po szlacbecku, po
mimo że drugi raz w życiu dopierośmy się 
widzieli, i pomimo to że pocałowanie z po
wodu niezwykłych objętości naszych żywo
tów przychodziło nam z pewną trudnością.

— Dzielny byłby z niego wujaszbk — 
szepczę do ciotki, całując ją w rękę.

— Idź precz ty swawolniku — dpo- 
wiada , dając mi małego klapsa....

•— Cóż ciocia chce, dzielny mężczy
zna 1 A choć źle mówi po polsku, to w swej 
sympatycznej fizjonomii ma coś tak po na
szemu poczciwego, jakby się w Małych Dłu
gach urodził....

Uważałem, ciotka już była w siódmem 
niebie i ż^-hym był w tej chwili tak z ko
pyta powieaział:

— Ciociu dobrodziejko, pożycz pięćset 
reńskich, oddam ci. jak Boga uocnam za 
dwa tygodnie — byłaby dała bez wahania. 
Ale że człowiek pod tym względem nie mo
że się jeszcze pozbyć starych tradycyj , po
dług których do tak ważnego aktu potrzeba 
pewnych furin i przygotowań, pewnej despe
rackiej miny, pocierania czoła, westchnień i 
tym podobnych oznak rozpaczy, któryby spo- 
w dowały zapytanie się ; „a cóż ci takiego mój 
Ksawery ?“ więc i wtedy straciłem przyjazną 
chwilę, a język stanął mi kułem

— Gioci nie pytam o zdrowie — rze-
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pliwie oczekiwanym przyjeździe Najjaśniej
szego Pana.

Pierwsze wrażanie bywa najsilniejsze, 
rozstrzygające czasom, i z tego powodu po 
jutrzejsza uroczystość ma tem większe zna
czenie. Kraków wie o toin, a widząc szczery 
zapał we wszystkich warstwach jego ludno 
ści, możemy zaręczyć, że powitanie Najjaśn. 
Pana wypadnie nadzwyczaj świetnie i ser
decznie. Jego Ces. Mość tu po raz pierwszy 
spotka reprezentaeye'całego kraju, tu po raz 
pierwszy roztoczy się przed Jego okiem róż
nobarwny, malowniezy tyle charakterystycz
ny kobierzec wszystkich typów i warstw lu
dności Galicyi.

Nie wiem, czy zdając wam sprawę z 
samego wjazdu Najj. Pana do Krakowa, bę
dę miał czas i sposobność szczegółowo wspo
mnieć o dekoracyjnej stronie tej pamiętnej 
uroczystości. Już w dzisiejszym liście tedy 
przesyłam wam najgłówniejsze szczegóły. 
Ustrojenie miasta, a mianowicie ulic, które- 
mi Najdostojniejszy Gość odbędzie wjazd do 
prastarej królewskiej stolicy, jutro już zupeł
nie będzie ukończone. Druga od dworca ko
lei żelaznej do bramy Floryańskiej już dziś 
przedstawia się w całej swej malowniczej 
świetności. Po obu stronach dojazdu wznosi 
się gęsty szereg wysokich masztów, pomalo
wanych w barwy miejskie, błękitną i białą. 
Maszty te połączone są z sobą festonami z 
zieleni, a za spięcie festonów służą ozdobne 
panoplie z tarcz i sztandarów. Ze szczytów 
masztowych powiewają chorągwie o barwach 
państwa, kraju i miasta. Na wjeżdżającym 
do miasta sprawia ta aleja bardzo efektowne 
wrażenie. Jestto szpaler z zieleni i flag 
różnobarwnych, równie malowniczy jak po
ważny, a tem piękniejszy, że perspektywę 
zamyka wysoka kolumna, na której wznosi 
się biust Monarchy wśród odpowiedniej em- 
blematycznej dekoraeyi. Po prawej stronie 
dojazdu ustawiono szereg trybun, przystro
jonych gustownie. Tak zwany rondel u Flo- 
ryaóskiej bramy przystrojono poważnie ale 
wdzięcznie — a brama Floryaó»ka cała o- 
pleciona jest siecią przyrządów illuminacyj- 
nych. Już to oświetlenie miasta będzie za- 
pewne najświetniejszym, najwspanialszym 
punktem uroczystości. Będzie to widok praw
dziwie poetyczny, śmiało rzec można czaro
dziejski, gdy te stary mury opłyną falami 
światła, gdy wspaniałe linie architektonicz
ne wieży maryackiej ogDistemi konturami 
zarysują się na nocnem sklepieniu niebie- 
skiem... Dodam do tego. że w skutek spe- 
cyalnego upoważnienia, Wawel będzie także 
oświetlony.

W Sukiennicach kończą się roboty.

Wielka sala na pierwszem piętrze, przezna 
czona do tańców, przeobraziła się do niepo- 
znania. Piękna ta sala, tak wspaniała roz
miarami, która jeszcze p dczas obrad kon
gresu historycznego raziła nagiemi, surowe- 
mi ścianami — stała się d z iś świetną salą 
balową. Z stropu jej zwiesza się pięć olbrzy
mich złoconych pająków, okna po obu stro
nach zamaskowano zwierciadłami ujętemi 
w złocoue ornamenty i pąsowe draperye, 
wzdłuż ścian bieży fryz z kwiatów i owo
ców (pendzla p. Krycińskiego), przer. wany 
herbami województw polskich. W odpowie
dniej wysokości ścian trzymanych w jasnym 
jednostajnym kolorze, rysują się na czerwo
nych polach biusty królów polskich Wielka 
s°la Sukiennic służyć będzie do tańców, a 
przylegające do niej sale towarzystwa sztuk 
pięknych dostarczą przepysznej amfilady 
apartamentów. Tu dekoratorowie nie mieli 
nic do roboty — sale te udekorował już 
pendzel najlepszych polskich artystów, których 
obrazy pokrywają wszystkie ściany. Cała 
sztuka dekoratorska poprzestanie tu na bar
dzo silnem, rzęsistem oświetleniu— a efekt 
będzie nadzwyczaj uroczy. Przed S jk ienn i- 
eam* od strony zachodniej staną na wyso
kich piedestałach trzy allegoryczne figury.

W pałacu hr. Artura Potockiego, gdzie, 
jak wiadomo, zamieszka Najj Pan podczas 
swego pobytu w Krakowie, wczoraj już 
ukończono przygotowania na przyjęcie Naj
dostojniejszego Gościa. Mówiąc o przygoto
waniach, mam na myśli urządzenie pokojów 
dla świty Monarchy, bo sam Najj. Pan zaj
mie apartamenta Gospodarstwa. Komnaty 
„pod baranami1* bardzo są ciekawe i cha
rakterystyczne, a okoliczność, że posłużą za 
rezydeneyę Monarchy, dodaje im. mówiąc 
językiem paryskich dziennikarzy, de 1'actuu- |

ków rodziny Potockich, na kominku z żół
tego marmuru bogaty zegar bronzowy w sty 
lu Empire i dwa prześliczne bibeloty, dwa 
posążki bronzowe Wenus i Amor. Al6 do 
najciekawszych może i najcenniejszych ozdób 
tego pokoju należy wielk. porcelanowy pająk 
v itux  Saxe, i  najlepszej epoki, modelowany 
z zdumiewającą lekkością, którego kwiaty 
zdają się i kwitnąć i wonieć na prawdę. 
Pająk ten, emaliowany prześlicznie, ozdobio
ny jest herbami Polski Zabytek to po Au
guście JI.

Z sali tej wchodzimy do trzeciego sa
lonu, który meblami, obiciem i całein swem 
urządzeniem wprowadza nas w epokę pierw
szego cesarstwa, po którem jest nawet cenną 
pamiątką. Meble koloru creme ze złotem i 
takież obicia lcgduńskie z ornamentami zło- 
temi na jedwabuein tle śmietankowem, prze
znaczone były do apartamentów Napoleona I 
w Fontainebleau!, ale nim były gotowe, wielki 
cesarz Francyi abdykował, a urządzenie całe 
nabył dziad hr. Artura Potockiego. Na czar
nym marmurowym kominie z złotą ornamen
tyką dwa wspaniałe kandelabry i zegar bron
zowy, także w stylu cesarstwa, ale bez tej 
sztywności i afektowanej pseudo-klasycznej 
prostoty, która w taką niełaskę u estetyków 
podała ten styl niegdyś uważany za zwrót 
do czystych zasad piękna. Wielki obraz reli
gijny Carlo Dolci, przedstawiający św. Pawła 
na puszczy i pełna wdzięku Przenajświętsza 
Rodzina  Giovaniego Udine zdobią ściany te
go salonu, którego urządzenie dopełnia wielki 
tęczowy pająk szklanny,

Z pokoju tego, w którym nie zdziwi
łaby nas wcale najwybitniejsza jaka postać 
z obrazów barena Grossa, Terneta lub Da
wida, gdyby stanęła nagle żywa u kominka — 
wchodzi się do sali jadalnej o ścianach wy'

nold A 11 e r h a n d, korespondenci Newe 
freie Presse, Wilhelm M e n d e l  z Frem  
denblattu P o l l a k  i F r i s c h a u e r  z 
Tagblattu, J.  G l i n k i e w i c z  z Allgemei- 
ne W iener Zeitung, Grzegorz S m ó l s k i  z 
Deutsche Zeitung. Zapowiedziany jest także 
w Krakowie pobyt p. G ó r  a r d ,  szefa biura 
prasowego w francuzkiem ministerstwie spraw 
zewnętrznych.

Przygotowania do przyjęcia
Najjaśniejszego Pana

lite. Po wschodach ustrojonych bujnemi gru- kładanych białym i żółtym marmurem. Po
prawej stronie drugiej sali, opisanej u góry, 

j  znajduje się pokój, w którym Najj. Pan bę- 
j dzie dawał audyeneye. Dwie bitwy z czasów 
napoleońskich Lauglois i Karola Steuben,

! Suchodolskiego Szturm  na Sarragossę, kilka 
bardzo cennych mebli en maifąueterie i duże 

1 chińskie wazy zdobią ten pokój, z którego 
wychodząc mijamy bibliotkę i gabinetik, a 
rzucając przelotne spojrzenie na płótna Bor- 
denone, Van Dyeka, Regniera, na pyszną

pami krzewów i kwiatów, wzdłuż czcigo
dnych, śniedzią starożytności okrytych por
tretów historycznych, wchodzi się na p ier
wsze piętro do apartamentów J. Ces. Mości. 
Przedpokój, w którym uderzyła nas przepy
szna, niezmiernie bogato-/7& rzadaąniisterno- 
ścią rzezbrona szafa, robota starożytna wiel
kiej ceny — obszerny i poważny, ma duży 
stół okrągły po środku i ozdobiony jest 
dwoma dużeroi widokami pendzla Gaormana
i jednego z lepszych mistrzów włoskich, i Magdalenę Pokutnicę Crespiego, przechodzi- 
Z przedpokoju wchodzi się do salonu z me- [ mJ  ma^ej *>ah jadalnej z dwoma duierni 
blami starszego stylu, obitemi w zielony portretami Augusta Mocnego i Stanisława 
wytłaczany aksamit, z takiemiż portyerami. \ Tenczyńskiego. W dużych oszklonych kre- 
Na jednej z ścian pierwszorzędne arcydzieło densach kosztowne zastawy stołowe z staro-
sztuki, Przenajświętsza Rodzina , przez Pal
ma Tecchio, a dalej większe płótno Seybol- 
d a ; wzdłuż ścian marmurowe biusty człon-

knę, głaszcząc w delikatny sposób wciąż pyr
kającą Misię — bo wygląda jak róża....

— Gdzież ty masz oczy, Ksawery? — 
odpowiada na to z kwaśną miną, a zebraw
szy rączką potężny fałd sukni na piersiach, 
mówi —  patrz, jak zeszczuplałam!

— E h , co to szkodzi ciotuniu, ale za 
to figurka zgrabniejsza i twarz taka intere
sująca. Prawda kapitaniu, że nasze Polki ni
gdy się nie starzeją?...

—  O, tak — potwierdził kapitan z ga- 
lan teryą, strzepując pył z munduru.

Ciotka w rzeczy samej byłaby wcale 
niebrzydką osobą, gdyby jej tak odmienić 
nosek zanadto podobny do gruszki, powię
kszyć oczy, i dać im pewien oznaczony ko
lor, wreszcie żeby jej ująć z tuzin latek.

Przy tem wszystkiem jeszcze ciotka trzy
ma się zawsze nadzwyczaj sztywnie, jakby 
to była nie prawdziwa kobieta ale tylko skle
powa la lka , ubrana w modną suknię — hu
mor ma jednostajnie kwaśny, o czem najle
piej może powiedzieć faworytka Iguacowa, 
właśnie dlatego faworytka, że nigdy na gde
rania ciotki ani słowem nie odpowiada....

— żartujesz Ksawery, bo ja naprawdę 
jestem chora. Lekarze wysyłają mnie konie
cznie do górskich kąpieli na świeże powie
trze. Zamierzałam już pisać do ciebie, ale 
myślę sobie, zrobię Wam subjeki-yę....

Jadłem wtedy strudel i przyznaję, o 
mało się nie zadławiłem z przerażenia....

— Żadnej, moja ciociu, i owszem, 
prosimy....

— Dacie mi ten pokoik w murowańcu, 
umeblowanie skromniutkie, łóżko, stolik, parę 
krzeseł. Na wsi przepadam za wszelką skro
mnością; ściany czyściutko wybielone, jakaś 
gałązka winograań. zaglądająca do okna, świe 
że powietrze, mleko, i dosyć

— Postaramy się, kochana ciociu, że
by ć była kontenta.. . .

— O, pod tym względem możecie być 
spokojni. Nie wiem, czy jest na świecie druga

kobieta mniej wymagająca odemnie. Cobądź 
gdzie bądź, aby tylko ta kąpiel górska — 
prawda kapitanie?

Nie mogłem już, dojeść strudla, bo czu
łem, że nie obróci mi się na zdrowie — i 
oto macie czytelnicy kandydatkę na numer 
pierwszy do zakręcania głowy.

Prośba o pożyczkę poszła już łatwiej, 
niż sądziłem; ciocia kazała sobie wystawić 
weksel płatny za dwa miesiące z procentem 
dziesięć od sta.

— Jak będę wyjeżdżała od was, to mi 
oddasz, zda się na drogę, bo wypadnie jesz
cze pojechać do m orza..

Filut babina, ani myślała jechać, lecz 
tak powiedziała umyślnie, abym wiedział, że 
bez owych pięciuset guldenów odemnie nie 
wyjedzie.

Już na samem pożegnaniu z miną nad
zwyczaj błagalną szepnęła mi, wskazując gło
wą na kapitana: Zaproś i jego na parę dni.

— Spodziewam, się że i pan kapitan będzie 
łaskaw — mówię, podając mu rękę na poże
gnanie — choć na parę dni. Droga to nie
daleka, od kolei dwie mile....

— A bardzo dziękuję panie Ksawery ... 
zawołał kapitan — Skorzystam z zaprosze
nia choćby na jeden lub dwa dni.

I ucałowaliśmy się znowu z takim sa
mym trudem, jak przy powitaniu, aż ciotka 
poklepała mię po ramieniu z radości.

— Zawsze poczciwy jesteś i dobry mój 
Ksawereiu, tylko też bój się Boga, nie zapo
mnij o terminie... Ja  muszę jechać do mo
rza, prawda kapitanie, słyszałeś, jak doktór 
mówił.

Kapitan potwierdził, a ja, wymknąwszy 
się na schody, tyłkom sobie westchnął, po
myślawszy, ćo na to powie moja żona, która 
Prudencyi na oczy znosić nie może?... Oj 
będzie to, będzie!

(Ciąg Ualazy nastąpi)

saskiej porcelany i bronzu, które odrazu 
zwrócić muszę uwagę każdego amatora 1 
znawcy. Po tej małej jadalni następuje sy
pialnia obita szarą materyą z surowego je
dwabiu. Na dużym wschoduim kobiercu stoi 
łoże, a nad niem wisi obraz Madonny nie
wiadomego nam mistrza, który z efektowną 
delikatnością pendzla i kolorytu Carlo Dolci 
połączył w tym utworze coś z słodkiej i na
iwnej prostoty Andrea del Sarto. Obraz ten 
rzeczywiście obu tych włeskich mistrzów 
przypomina. Szereg apartamentów, przezna
czonych dla Monarchy, obejmujący 11 sztuk, 
już pozawezoraj był gotowy.

Kończę ten li--;t, w którym nie chcia
łem opisywać z szczegółową dokładnością 
wszystkich przygotowań podjętych na powi
tanie Monarchy i wszystkich dekoracyj mia
sta. Są oue niejako szkieletem tylko, rama
mi dopiero, które ująć mają świetny obraz 
— i dlatego nierozłączne są od samego 
aktu powitania. Ni mógłbym zaś lepiej 
zamknąć mego listu, aniżeli przytoczeniem 
jednej choćby strofy wiersza, który pojawić 
się ma pojutrze w jednem z pism tutej
szych, a któregc odbitkę zawdzięczam uprzej
mości jego redaktora :

Dziś, gdy w pośród nas stanął Cesarz ukochany, 
Bługosławiou sercami wdzięcznego narodn, 
Niechaj nas łączy węzeł z Nim nierozerwany, 
Nieoh stara pieśń brzmi w muraoh prastarego

[grodu,
I rozbiegnie się z niego po całej krainie: 
Witajże nam, witaj, miły Gospodynie!

P. S. Z dziennikarzy zamiejscowych 
albo już przybyli, albo zapowiedzieli swoje 
przybycie pp.: T i s s o t ,  znany turysta i
korespondent paryskich dzienników, pp.: dr. 
Henryk B l u m e n s t o k ,  urzędowy spra- 

' wozdawca Wiener Zeitung , W i e n e r ,  re
daktor starej Presse, Karol M a y e r  s i Ar-

Na wielkich manewrach wojskowych 
między Przemyślem a Lwowem, w czasie 
pomiędzy 5 a 10 września r. b. znajdować 
się będą w świcie Najj. Pana następujący 
o f i c e r o w i e  z a g r a n i c z n i :  Cesarscy 
niemieccy oficerowie: Generał major Wr i g h t ,  
komendant 30 brygady kawaleryi w Metz; 
pułkownik W i 11 i e h, szef departamentu w 
ministerstwie wojny; kapitan A b e l  z wiel
kiego sztabu generalnego (wszyscy trzej są 
król. pruskimi oficerami), kapitan hr. B o t h -  
i n e r ,  z sztabu generalnego, należący do ar
mii bawarskiej, pułkownik T s c h i r s c h k y -  
B ó g g e n d o r f ,  komendant pułkn strzel
ców nr. 108 i kapitan S c h i m p f f  z 
generalnego sztabu armii saskiej, podporucz
nik br T h u m b - N e u b u r g  & la suitę 
20 pułku ułanów ; adjutant przyboczny Je 
go królewskiej Wysokości księcia Wilhelma, 
z armii wttrttembergskiej. F r a n c u s c y  
o f i c e r o w i e :  Generał brygady L a r- 
d e u r ,  komendant 1 brygady konnicy w 
Lille ; podpułkownik B r u g ó r e  ze sztabu 
artyleryi, oficer ordynansowy prezydenta re
publiki ; major H a g r o n  z 5 pułku pie
choty K r ó l .  w ł o s c y  o f i c e r o w i e :  
Generał major markiz 1 n c i b a della R o c- 
c h e t a, komendant 8 brygady konnicy w 
Mcdyolanie; podpułkownik konnicy R a- 
m o n d a  z 4 pułku piechoty. C es. r o s -  
s y j s c y  o f i c e r o w i e :  Generał - major 
P f  e i f e r, pomocnik szefa sztabu gene
ralnego, warszawskiego okręgn wojenne
go ; pułkownik S z c z e r b ó w - Ń e f e -  
d o w i e ź  ze sztabu generalnego; pułkownik 
M e 1 n i c k i , saper gwardyi, przyboczny ad
iutant cesarza rossyjskiego : pułkownik br. 
jf o r f  f  komendant 12 bateryi konnej. Kró 1. 
s z w e d z k i  o f i c e r :  Kapitan C r u s e -
b j ó r n ze sztabu generalnego. K s. r u 
m u ń s c y  o f i c e r o w i e .  Pułkownik B u • 
d i s t e a n o, komendant 6 pułku piechoty; 
major A l e i a n d r e s c o  z 2go pułku Ro~ 
sziori; major V l a d o y a n o ,  przyboczny 
adjutant rumuńskiego księcia Karola ka
pitan S ó i m a n e s c o ,  z artyleryi. K s. 
s e r b s c y  o f i c e r o w i e :  Generał-ma-
jor L e s  z j a  n i n ;  major piechoty, F r a n a -  
s o w i c z ;  kapit. konnicy 8 im  i c z. Przydzie
leni c. k. oficerowie: pułkownik W i s e r  
z korpusu sztabu generalnego; podpułkow
nik br W e r s e b e  z Igo pułku dragonów; 
major P l e n t z n e r  z korpusu sztabu gene
ralnego; kapitan P e r m  z 14go pułku pie
c h o t y .  Z a g r a n i c z n i  o f i c e r o w i e  (woj
skowi aitaches): Major hr W e d e l ;  podpuł
kownik hr. d e  la  T o u r  du  P i n ;  rotm istri 
ks. B e r g h e s ;  podpułkownik P r i m r o s e ,  
pułkownik hr. L a n z a  de B u s c a ,  gene
rał-major F e l d m a n n ;  major C h e y k i - b e y ;  
major N y q u i s t .

Na wezorajszem posiedzeniu k o m i t e 
t u  c e n t r a l n e g o  poruszył p Zacharje- 
wicz sprawę następującą Podczas pobytu 
Najj. Pana we Lwowm będzie w stolicy bar
dzo liczny zjazd obywatelstwa z kraju, roz
maitych delegaeyj i t. d. Byłoby zatem rze • 
czą pożądaaą, ażeby gości mieli wolny wstęp 
do wszystkich zakładów i instytucyj, go
dnych zwiedzenia. Jako takie wylicza mów
ca : Gmach sejmowy, muzeum hr. Dziedu- 
szyckiego, bibliotekę Ossolińskich i zbrojo
wnię Lubomirskich w tym gmachu, muzeum 
przemysłowe, salę balową w gmachu ra tu 
szowym teatr, muzeum szkoły leśnej, wy
stawę towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w gmachu politechniki, równie jak sam 
gmach, ogród botaniczny, muzea na uniwer
sytecie, strzelnicę miejską, szpitale, kilka 
kościołów głównych, kaplicę Boimów. W y
dział krajowy zezwolił ju t na to, aby oby
watele zamiejscowi zwiedzali gmach sejmo
wy codziennie między godziną 11 a 1 w po
łudnie. Hr. Wł. Dzieduszycki zezwolił ró 
wnież na zwiedzanie swego muzeum o tej 
samej porze dnia. Do innych powyżej wyli
czonych instytucyj ma prezydyum m agistra
tu wystosować prośbę, ażeby podczas uro
czystości lwowskich podeimowały chętnie 
zgłaszające się osoby zamiejscowe Również 
zostanie wystosowaną prośba do dzienników 
miejscowych, ażeby przez cały czas pobytu 
osób zamiejscowych we Lwowie, drukowały 
codziennie króciutki przewodnik po Lwowie* 
Dalej zastanawiał się komitet nad organiza- 
cyą straży obywatelskiej. Subkomitet, zajmu-



jący się tą sprawą ważną, dał zapewnienie, 
straż ta będzie liczną i odpowie w z u 

pełności swojemu zadaniu. Korr.icet dekora
cyjny zawiadomił komitet centralny, że ma- 
terye dekoracyjne dla sali ratuszowej są już 
w drodze; wszystkie rzeźby, któu mają zdo
bić brcmę tryumfalną przed wjazdem do 
gmachu ratuszowego, a dalej łuk tryumfalny 
na górze zamkowej, tr^n w sali b»lowej, 
schody prowadzące do sali i t. d. są już na 
ukończeniu. Porozumiano się także z wszy
stkimi ogrodnikami co do dostawy kwia
tów i krzewów dekoracyjnych. Zakład lito
graficzny towarzystwa przemysłowego wyko 
nuje już polichromicznie porządek tańców we
dług rysunku p. Skowrona.

Dnia 10 września o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się g e n e r a l n a  p r ó 
ba  k a n t a t ,  które będą odśpiewane w dniu 
przybycia Najjaśniejszego Pana do Lwowa. 
Na tę próbę zaprasza zarząd chóru gal. 
towarzystwa muzycznego wszystkie towarzy
stwa muzyczne i uczestników, którzy swój 
współudział z prowincyi zgłosili. Próba od
będzie eię w sali redutowej w teatrze (wchód 
trzecią bramą 1 piętro, drzwi nr. 14). Przy 
wstępie do sali zechcą uczestnicy podać 
swoje nazwiska komitetowemu utrzymujące
mu ewidencyę.

W O św ięc im ie  zbudowano na dworcu 
kolejowym łuk tryumfalny i wezwano wszy
stkie gminy okoliczne, ażeby wysłały dele- 
gacye i straże ogniowe do Oświęcimia na 
powitanie Najj. Pana. Szpaler na przestrzeni 
od granicy galicyjskiej aż do Wisły tworzyć 
będą obywatele wiejscy.

W S zczercu , przez który przejeżdżać 
będzie Najj Pan, udając się ze Lwowa do 
Drohowyża, wzniesiony będzie łuk tryum 
falny i postarano się o odpowiednie udeko
rowanie budynków publicznych, jak: kościo
łów, szkoły, urzędu gminnego, sądu i t d. 
Podczas przejazdu Najj. Pana danych będzie 
101 wystrzałów moździerzowych. Na łące 
tuż przy nasypie kolejowym będzie usta
wioną młodzież szkolna, która odśpiewa 
hymn ludowy.

SPRAWY I0M R C H I
Do wczorajszych uwag ogólnych o no

wym regulatywie dla zakładów asekuracyj
nych dodajemy dziś szczegółowe.

Pierwsza . część zawiera postanowienia, 
które mają być zastosowane tylko do zakła
dów asekuracyjnych w przyszłości powstać 
mających i które stanowią po części pozyty
wne normy o przedmiocie koncessyi, o ma- 
teryalnych funduszach (kapitał akcyjny, fun
dusz założycieli) o planie i statutach przed
siębiorstwa, o warunkach asekuracyjnych, o 
sp ' obie zakładania kapitałów , o assoeya-
cy. ., o reasekuracyach i podziale zysków,
o" rozwiązaniu i o przeniesieniu całych fun
duszów asekuracyjnych i t. p. W tej mierze 
mają statuta zawierać bliższe postanowienia. 
W drugiej części, mówiącej o nadzorze pań
stwowym, są wyliczone zasady i.formy, we
dług których w przyszłości mają być tra
ktowane nawet w zakładach już istnieją
cych rezerwy premiowe, fundusze zapasowe, 
zamknięcie rachunków, najważniejsze kwe- 
stye administracyjne, sprawozdania zarządów 
wraz z potrzebnemi allegatami i t. p. głów
nie zaś, w jaki sposób mają organa nadzor
cze postępować sobie przy rozwiązaniu sto
warzyszeń asekuracyjnych, albo przy przeno
szeniu całych funduszów asekuracyjnych. Do 
tej części są zarazem dołączone niektóre for
mularze prowadzenia rachunków obrotowych 
i bilansów nietylko przez mięszane zakłudy 
asekuracyjne, ale także przez zakłady jedynie 
życie ubezpieczające. Te postanowienia, aż 
do wydania osobnej ustawy asekuracyjnej, 
stanowić będą prawno-administracyjny regu- 
latyw dla zakładów asekuracyjnych. Ale 
przeprowadzenie tego rozporządzenia i sku
teczne wykonywanie nadzoru państwowego 
nad zakładami ascJmracyjnemi, wymagają za
razem utworzenie w ces. król. ministerstwie 
spraw wewnętrznych osobnego biura aseku 
racyjno-technicznego. Ważna bowiem część 
nadzoru państwowego a mianowicie ta, któ
ra tyczy się ciągłego spełnienia przyszłych 
zobowiązali zakładów asekuracyjnych, jest 
natury technicznej i zależy od gruntownej 
znajomości matematycznych podstaw insty- 
tucyj asekuracyjnych. Przy znacznej części 
interesów a-ekurtieyjnyeh pewna część pre
mii wpłaconej przez asekurowanego musi 
być zachowywaną celem spełnienia przyszłe
go zobowiązania. Tyczy się to mianowicie 
asekuracyi na życie, w których to wypad
kach nie chodzi jedynie o to, ażeby prem.e 
asekurowanych były trafuie obliczone na 
podstawie zestawień śmiertelności i przyję
tej stopy procentowej, lecz także o to, ażeby 
pewna część premij była prawidłowo złożo-
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ną na przyszłość i kapitalizowaną. Od tra 
fnego obliczenia i zupełnego pokrycia tych 
rezerw premiowych zawisł.' dalsze istnienie 
i bezpieczeństwo każdego zakładu asekura
cyjnego i a życie. Zabezpieczeni nie mogą 
Znzwyczaj sarni zbadać tych stosunków albo
wiem brak im potrzebnych wiadomości i 
punktu oparcia, to też w zastępstwie jedno
stek państw., ma objąć opiekę nad całością. 
Dla tej części nadzoru państwowego zostanie 
ustanowiony osobny, kompetentny organ: biu
ro asekuracyjno-techniczne dokładnie, obezna
ne z zasadami i techniką całej instytucyi ase
kuracyjnej, z formami kupieckiemi, z książ- 
kowaniem, z układaniem bilansów. Biuro to, 
jako część składowa naczelnej władzy nad
zorującej , spełuiać będzie funkcye rzeczo
znawcy w charatiterze organu pomocniczego 
we wszystkich teehuicznych kwestyach ase
kuracyjnych. Ustanowienie takiego organu 
będzie uzulpełnieniem i udoskonaleni-m roz
poczętego uregulowania nadzoru państwowe
go, a przez jednolitość, z jaką ten nadzór 
będzie wykonywany, kontrola państwowa 
stanie się tein skuteczniejszą. Uregulowane 
w ten sposób państwowe badanie taryf pre
miowych, bilansów, rezerw i wartości ma
jątkowych nada austryackim zakładom ase
kuracyjnym większą wartość i znaczenie wo
bec zagranicznych asekuracyj, które nie mają 
takiego urządzenia.

Urządzenie asekuracyjno-technicznego 
biura odpowie także pod innym względem 
wymogom publicznej administracyi. Według 
postanowień dla zarobkowych kas zapomo
gowych, które tworzą część składową noweli 
do nstawy przemysłowej, wniesionej już do 
Izby deputowanych, zakładanie takich kas 
opiera się na zasadach instytucyj asekura
cyjnych. Przy tworzeniu takich kas nietylko 
ich statuta i taryfy, ale także co trzy lata 
ich bilanse mają być poddawane assekura- 
cyjno-technicznemu ocenieniu, ażeby z jed 
nęj strony zbadać trafny stosunek między 
udziałami członków a wypłacalnością kas, z 
drugiej zaś strony sprawdzić istnienie rezerw 
na przyszłość. I to także ocenienie i bada
nie może być przedsięwzięte tylko przoz 
centralny organ rzeczoznawców i należeć bę
dzie niezawodnie do zakresu organu aseku
racyjno-technicznego. Przy utworzeniu tego 
biura nie chodzi o urządzenie samodzielnego 
urzędu, lecz tylko o ustanowienie w minister
stwie spraw wewnętrznych technicznego or
ganu pomocniczego, który na zewnątrz nie 
będzie miał żadnej samodzielności i którego 
czysto wewnętrzne zadanie ma na tern pole
gać, iż‘ ma być pomocny departamentowi, 
dla sprawi towarzystw asekuracyjnych a 
względnie komisyi ministeryalnej zajmującej 
się tsmi sprawami. Organ ten zajmować, się 
będzie zatem techniczuem badaniem i opi
niowaniem agend zakładów asekuracyjnych 
i zarobkowych kas zapomogowych, głównie 
zaś będzie musiał obliczać taryfy premiowe, 
badać zamknięcie rachunkowe, rezerwy pre
miowe i wartości majątkowe, a w miarę po
czynionych spostrzeżeń poda wskazówki co 
do przedsięwziąć się mających zarządzeń ze 
strony naczelnej rządowej władzy nadzorczej. 
Wejście w życie tej instytucyi jest jeszcze 
zawisłem o.l przyzwolenia funduszów przez 
Radę państwa. Przez regulatyw asekuracyjny
0 którym mowa i przez utworzenie biura 
ssekuracyjno-techuicznego nie będzie jeszcze 
całkowicie wyczerpaną ważna kwestya spraw 
asekuracyjnych. Już sam wzgląd na to, że 
wszystko, co należy do ustawodawstwa, mu
siało być wykluczone, nakładał na rząd pewne 
ograniczenia. W ogóle jeduak uwzględniono 
najważniejsze kwestye, od których zawisło na
leżyte badanie, czy zakłady asekuracyjne 
będą w stanie dopełnić w przyszłości przy
jętych na się zobowiązań. Praktyczne wypró
bowanie zasad wyliczonych w regulaminie i 
doświadczenia w tej mierze poczynione sta
nowić będą niezawodnie szacowny materyał 
przy układaniu przyszłej ustawy asekura
cyjnej. Jeżeli nowe postanowienia przestrze
gane będą należycie przez organa nadzorcze
1 jeżeli z drugiej strony towarzystwa ase
kuracyjne poddadzą się tym postanowieniom 
z tską gotowością, z jaką przyjmowały do
tychczas wszystkie zarządzenia rządowe, dą
żące do zapewnienia ich rozwoju, to można 
śmiało oczekiwać, że będziemy mieli do za
pisania znaczny postęp w rozwoju austryac- 
kich zakładów asekuracyjnych.

SPRAWY ZAGRANIC,ZM
(P olityka Anglii na W schodzie).

Półu rzędowy organ rządu tureckiego 
dziennik Osmanli, poddaje w najświeższym 
numerze następującej krytyce politykę wscho- 
duią obecnego gabinetu angielskiego: „ An 
glia odczuwa w tej chwili następstwa poli
tyki chwiejnej i nielogicznej, jakiej się trzy
mała w latr.ch ostatnich w sprawach Wscho
du. Część jej publicystów i mężów stanu, 
odstąpiwszy w stosunkach międzynarodowych 
od zasad rozsądnie konserwatywnych, które 
były podstawą wielkości Anglii, umożebniła 
te wielkie przewroty, które przekształciły
sierpnia 1880

dawną równowagę Europy i sprowadziły stan 
rzecz/ pełen niepewności w bieżącej chwili 
i niebezpieczeństw na przyszłość. Zasiewano 
chaos i zebrano obfite żniwo wszelkiego ro- 
dzarn komplisacyi. Oddając się coraz bez
względniej radykalizmowi, wyrzeczono się 
zasad Pittów, Chatamów, Palmerstonów, któ
rzy c lubnii utrzymywalijUrok Anglii. Pierw- 
szem następstwom n o »ej polityki sentymen
talnej jest stagnacja w interesach, nieuni
kniony wynik zawikłań, które wstrząs, ęły 
Wschodem i zawisły jak miecz Damckle«a 
nad pokojem Europy. Przemysł angielski 
najwięcej ucierpiał na tern przesileniu, któ
remu daleko jeszcze do końca. Mniejsza je
dnakże o rezultat ekonomiczu?, chociaż i 
tym nie należałoby poga.dzać, idzie tu bo
wiem o pomyślność i dobrobyt materyalny 
klas pracujących. Następstwa p ,lityczne tego 
zwrotu są prawie nieobliczoue. Zachęciwszy 
nierozważneini demonstracyami ambicyę za
borczego mocarstwa które gwałtownie zer 
wafo harmonię europejską, utrwaloną od ro
ku 11*56, Anglia' czuła się zmuszoną do od
rabiania następstw traktatu sanstefańskiego. 
Spostrzegła zapóźno fatalne następstwa swej 
bezczynności i zawotowała kredyt sześciu 
milionów funtów szter. Ztąd poszła misya 
militarna Rossyi w Kabulu i wojna afgań- 
ska, która już kosztowała Anglię 25 milio
nów funt. szt. i tyle ofiar w ludziach, a 
która zagraża zniweczeniem jej powagi poli
tycznej i wojskowej w Indyach i w Azyi 
środkowej. Anglia, nie zdoławszy pomimo 
swej neutralności zadowolnić Rossyi, umiała 
za to rozdrażnić przeciw sobie opinię publi
czną Ottomanów. Pomimo niezaprzeczonego 
talentu, którego nadużył przeciw nam, p. 
Gladstone stał się człowiekiem niezawodnie 
najniepopularniejszym w Turcyi i możemy 
powiedzieć z całą szczerością, że nawet ks. 
Gorczaków w najdrażliwszych chwilach był 
mniej niepopularnym od niego. Czyżby strata 
sympatyi i przymierza ottomańskiego miała 
być obojętna dla interesów angielskich tak 
w Europie jak w Azyi? Czyż błędy, które 
popełniono w polityce wschodniej i w Indyach 
nie wywołały niezadowolenia pomiędzy mili
onami Muzułmanów indyjskich i nie podały 
Rossyi dogodnej sposobności do podkopywa
nia wpływu i potęgi angielskiej w Azyi? 
Niedosyć na tem. Ludy wschodnie a zwłasz
cza naród grecki spodziewały się, że Anglja 
zaprowadzi administracyę wzorową na wyspie 
Cyprze. Jednakże, jak wyznają nawet znako
mici pisarze angielscy, okupacya Cypru zro
biła fiasco, a ponieważ znakomity mąż stanu, 
który trzyma obecnie ster rządu w Anglii 
występował energicznie przeciwko niej gdy 
się znajdował w szeregach opozycyi mnie
mano zatem przez chwilę, że przyszedłszy 
do władzy pospieszy ze zwróceniem Turcyi 
wyspy Cypru jako nieużytecznego ciężaru. 
Bądź co bądź administracya angielska na 
Cyprze zraziła nietylko Muzułmauów, ale tak
że, a nawet jeszcze bardziej, Greków, którzy 
podnieśl. przeciw niej wielką wrzawę i prze
syłali swe zażalenia do parlamentu, adresu
jąc telegramy do p. Gladstona.

„Zdaje się, mówi dalej organ Abedina- 
baszy, że polityka zewnętrzna Anglii nie 
została bez wpływu na jej stan wewnętrzny. 
Nie porusza się idei narodowości uciśnionych 
bez wywołania niedogodnych następstw. Ir- 
landya się burzy. Domaga się ona także swe
go home ru le , autonomii rzeczywistej dla 
siebie. Właśnie pod gabinetem liberalnym, 
przyrzekającym reformy, agitacya feniańska 
wznawia się i rozwija w najlepsze, przybie
rając zatrważające rozmiary. Tymczasem bu
dżet angielski wzrasta wskutek coraz nowych 
wydatków, nieprzewidzianych a nieproduk
cyjnych, i dostojny kanclerz skarbu musi się 
niesłychanie mozolić, aby utrzymać jakąś 
równowagę. Pan Gladstone położył największe 
zasługi w administracyi finansów, ale te za
sługi zniweczone zostały w skutek błędów 
politycznych, jakie są popełnione. P ra
wda że demonstracya morska projektowana 
przeciw Turcyi zdaje się , przynajmniej w tej 
chwili odroczoną. Anglia nie traci na tem 
nic, owszem może z tego odnieść korzyść 
ogromną. Jest jednak możebnem, że ta myśl 
zostanie podniesioną na nowo, a wówczas, 
któż może obliczyć fatalne n a s t ę p s t w a  pierw
szego armatniego wystrzału: odpowiedzial
ność za to byłaby niezawodnie straszna i
bardzo ciężka. .

„Ze względu na niepowodzenia angiel
skie , "które wyliczyliśmy , kończy Osmanli, 
możemy powiedzieć śmiało, że jeżeli Turcya 
poniosła straty materyalne, wskutek gwałto- 
unych wstrząśnięć, przez jakie przechodził 
Wschód, to po niej Anglia najwięcej mate- 
ryslnie i moralnie na tych wstrząśnieniaeh 
straciła. Jako szczerzy jej przyjaciele, życzy
my jej aby oszczędniła sobie i światu burz 
jakiemi zagrażają chmury , które w tej 
chwili zasłaniają horyzont".

(R egulam in p row in cjon aln y turecki..
Donosiliśmy niedawno, że międzynaro

dowa k<ynisya reform podpis-tła w d. 23 
b m. uchwalony przez siebie regulamin 
czyli statut organiczny dla zarządu prowin
cjami państ ya tureckiego. R-gulamin ten

zawiera bardzo dobrze pomyślane i ważne 
postanowienia. Sianowi on między innemi, 
że członkowie rad generalnych będą wybie
ralni, że gubernatorowie będą mianowani na 
pięć lat, że dochody prowincyi obracane bę
dą na miejscowe potrzeby, a tylko nadwyżka 
wpływać będzie do kas państwa. Wszystko 
jednakże, jak słusznie powiada sprawozdawca 
stambulski Polit. Corr. od tego zależy, w 
jaki sposób te i inne postanowienia będą zastoso
wane, a niektórzy członkowie kom syi m ię
dzynarodowej wyrażają się bardzo pesymi
stycznie o skuteczności praktycznej swego 
dzieła, tak udatnego pod względem teoryi. 
Komisarze europejscy doradzali szczególuie 
zaprowadzeuie nowego regulaminu w Kon
stantynopolu i jego okręgu. Sułtan jednakże 
i Porta nie okazuią chęci pogodzenia się 
z system em , mającym położyć koniec ich 
władzy nie graniczonej i wykonywanej do
tychczas bez żadnej kontroli. Medżlis, czyli 
rada generalna, rozbierająca, kontrolująca i 
załatwiająca sprawy stolicy byłaby dla rządn 
tureckiego bardziej niedogodną, niż niegdyś 
parlament ottomański. Szczególniej kwestył 
finansów drażliwą jest bardzo dla rządzących 
tym krajem, którzy przywykli rozporządzać 
publicznemi pisniędzami bez obowiązku skła
dania komukolwiek rachunku Dlatego komi
sarze tureccy, stosownie do swoich instruk- 
cyj, oświadczyli się energicznie przeciw te
mu wnioskowi swych europejskich kolegów, 
którzy jednak nie odstąpili od swego zdania 
i zauważyli, że dobrze byłoby zaprowadzić 
regulamin częściowo, jeżeli wprowadzenie go 
w całości wydaje się rządowi tureckiemu 
niemożebnem. Podali oni myśl, iż rząd tu 
recki powinienby oświadczyć, że się zgadza 
na pewne zawarte w nowym regulaminie 
zasady, jak np. na wolność prasy, nietykal
ność mieszkań, wolność osobistą, zapewnienie 
publicznego bezpieczeństwa, i że jest gotów 
wprowadzić je w wykonanie. Komisarze tu
reccy przyjęli tę uwagę w zasadzie, nie 
chcieli jednak przyjąć na siebie żadnego sta
nowczego zobowiązania. Obecnie zatem re
gulamin organiczny n ie  będzie zaprowadzo
ny w Konstantynopolu i jego okręgu, tyl
ko w całej prowincyi adryanopolskiej aż po 
Czataldżę o 35 kilometrów od Konstantyno
pola odległej.

O memoryale wypracowanym przez ba
rona Kosjeka i p. Aubaret, a podającym spe- 
cyalue propozycye względem zarządu górnej 
Albanii, tenŻ6 sprawozdawca podaje niektó
re szczegóły, zapewniając o ich dokładności. 
Połączenie trzech wilajetów Skodry, Janiny 
i Kossowa w jedną autonomiczną prowincyę 
jest pomysłem francuskiego komisarza p. Au 
baret. We wspólnym memoryale :bu  człon
ków komisyi międzynarodowej nie ma o tem 
wzmianki. Memoryał doradza tylko Porcie, 
ażeby aktem prawodawczym uregulowała stan 
rzeczy istniejący już od niepamiętnych cza
sów. Idzie tu o stanowcze określenie praw i 
przywilejów, jakich używają mieszkańcy gór
skich okręgów albańskich, a z których naj
ważniejsze są: wolność od służby wojskowej 
i wolność od podatków. Naczelnicy plemion 
używają także praw i przywilejów, które na
leżałoby dokładniej określić. Wedle zdania 
delegatów austryackiego i francuskiego, któ
rzy wiele zadali sobie pracy aby się dokła
dniej poinformować o stosunkach górno-al- 
bańskich i których pogląd na tę lrwestyę 
jest zupełnie jednozgodny, środki propono
wane przez nich wpłynęłyby bardzo na u- 
spokojenie umysłów, i przez dokładniejsze 
unormowanie stosunków wzmocniłyby węzły 
łączące tę prowincyę z rządem sułtana. My
śli wypowiedziane w memoryale uzyskały 
aprobatę większości komisy! międzynarodo
wej, tylko komisarz rossyjski, Chitrowo, wy
stępował przeciw nim z trudną do wyjaśnie
nia opozycją. Po spełnienia tego zadania, 
które wymagało długiej i uciążliwej pracy, 
baron Kosjrk zamierza prosić o urlop kilko- 
tygodniowy.

K R O I I K A
— N a p a m ią tk ę  p o b y tu  Najj. Pana 

w Galicyi, p. M. Kurnatowski w Krakowie, jak 
donosi Czas, wybił piękny, dość duży medal, 
który z jednej strony nosi wizerunek Monarchy 
z napisem: „Franc. Józef I cesarz Austryi, 
król Węgier. Galicyi, W. K. krakow. etc.“, 
z drugiej zaś napis: „ ]— 15 września, za na
danie samorządu, przywrócenie języka ojczy
stego, założenie Akademii umiejętności, przy
wrócenie do dawnej świetności zamku na Wa
welu wdzięczni Polacy.“ Poniżej są herby miast 
Krakowa i Lwowa jakby wiążące * wieniec z 
liści laurowych. Odcisk jest bardzo staranny i 
dokładny, cały zaś medal ma cechę poważnej 
pamiątki. Także handel pod firmą „Bruno 
Hahn“ w Krakowie przygotował medale pamiąt
kowe, przedstawiające z jednej strony równie 
wizerunek cesarza z napisem naokoło „Fran
ciszek Józef I “, a z drugiej herb kraju z na
pisem naokoło „Na pamiątkę pobytu cesarskiego 
w Galicyi 1880“. Wycisk medalu tego, wybi
tego w 25.000 egzamplarzy, jest także sta
ranny.



— S tacy a  te le g ra f ic z n a  z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta została dla powszechne
go użytku w Leżajsku.

(k) O znak i w czesnej je s ie n i  mnożą 
się z dniem każdym. Od pięciu dni temperatu
ra powietrza spada w nocy do kilku zaledwie 
stopni, a rośliny ze wschodem słońca okryte 
są grubym szronem. Delikatniejsze drzewa po
zbywają się liści tak szybko, jakby za drzwia
mi był już Dzień Zaduszny, od którego oddzie
lają nas jeszcze dwa całe miesiące. Po pierwszej 
zaraz chłodnej nocy odleciały z okolicy Lwowa 
bociany.

*** P io r u n y  i g ra d o b ic ia . Pamiętna 
burza z dnia 4 sierpnia dotkliwe zrządziła 
szkody w ziemiopłodach gmin Jaśniska, Roki
tna, Zorniska, Łozina, Karaczynów, Sehontal i 
Kierniea w powiecie gródeckim, gdzie przepa
dła połowa lub trzecia część tegorocznych plo
nów. Nadto spłukała nawałnica w Żarniskach 
całą urodzajną warstwę ziemi ze stoczystych 
łanów, która z kamieniami i martwicą przy- 
mieszana, zalega pastwiska, łąki, rowy i dro
gi. Zamuliła też łąki w Łozinie, a w Schou- 
talu dwa pioruny uderzyły w budynki, skut
kiem czego dwaj gospodarze utracili mie
nie. —  W Czarnokońcach wielkich, w po
wiecie husiatyńskim, piorun spalił chatę wło
ściańską, a w Morawsku, w powiecie jarosław
skim stodołę ze zbożem. W jednym i w dru
gim wypadku strata nie była wcale ubezpie
czona. — W polu pod Wołoszczyzną, w po- 
wieoie podhajeckim, zabił piorun dwóch wło
ścian którzy przed burzą schronili się pod 
rozłożyste drzewo. — W Eleonorówce, w po
wiecie skałackim, zabił piorun, rolnika, Ilka 
Pasternaka, który stał pod swoją chatą, a na
stępnie zapalił tę chatę. Pożar zniszczył dom 
i wszystkie budynki gospodarskie ze zbożem 
do szczętu. — Nareszcie dnia 12 b. m. ude
rzył piorun w dom mieszkalny włościański w 
Lubeli, w powiecie żółkiewskim, w skutek cze
go zgorzał ten dom, oraz stajnia tego samego 
gospodarza.

— Das P a r la m e n t.  Pod tym tytułem 
wychodzi w Wiedniu już drugi rok zeszytowa 
pnbliKacya z illustracyami, przedstawiająeemi 
osobistości, które odgrywają czynną rolę w ży
ciu parlamentarnem jako posłowie jednego z ciał 
ustawodawczych monarchii lub wchodzą pośre
dnio w stosunek z niemi. Pierwsze zeszyty za
wierały wizerunki Najjaśniejszego Pana i Naj
dostojniejszych Arcyksiążąt, dalsze ministrów a 
następnie ozłonków parlamentu wiedeńskiego i 
peszteńskiego. Do każdego kartonu portretowego 
dodany jest krótki szkic biograficzny, który w 
szczupłych ramach musi być bardzo treściwy 
ale mimo to nie pomija ważniejszych szczegó 
łów jak się przekonać można ze szkiców o 
posłach polskich. Współredaktor tej publikacyi 
p. Schlesinger bawi obecnie we Lwowie i zbie
ra materyały do życiorysów naszych posłów 
sejmowych, z których kilku figuruje już w naj
świeższych zeszytach. W księgarni p. Richtera 
we Lwowie wystawiono kilka kartonów z Par
lamentu. Wystawiają one trafnością i staran
nością wykonania pochlebne świadectwo wyda
wnictwu. Cena prenumeracyjna jest wcale skro
mna. Cały rocznik z oprawą, stanowiący oka
załe albnm z 100—120 kartonami, kosztuje 
tylko 30 zł.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Witko- 
wicach pod Rzeszowem weteran byłych wojsk 
polskich z roku 1831, obywatel powszechnie 
szanowany Władysław Michałowski, w 83 ro
ku życia; w Bonn znany botanik, profesor 
Hanstein; w Strassbonrgu bibliotekarz uniwer
sytetu tamtejszego, poeta niemiecki dr. Gustaw 
Miihl; w Brukseli, w przejeździe do kąpiel, 
profesor ekonomii i prawa handlowego w uni
wersytecie edymburgskiro, dr. Hodgson, w 65 
roku życia; w Kalkucie jeden z najstarszych 
misyonarzy w Indyaoh, dr. Wenger, tłumacz 
biblii na język sanskryki i bengalski, w 69 
roku życia.

— T ra b a  p o w ie trz n a . Korespondent 
K ur. PI. z Raciąża donosi o rządkiem u nas 
zjawisku, które nawiedziło miejscowość Kozie- 
brody pod Raciążem dnia 18 b. m Fo połu
dniu dnia tego panowała tam piękna pogoda 
lecz słońce mocno paliło, tak, że temperatura 
podniosła się do 20° R. Po godzinie upału, 
wypłynęła na horyzont zachodni czarna chmura, 
przybierająca szybko kolosalne rozmiary. Gdy 
szarzejący zachód spowodował wkrótce ulewny 
deszcz, na wschodnim widnokręgu dotąd pogo
dnym, zarysował się ezarny punkcik, który nie
bawem przybrał postać groźnej nawaluieą chmu
ry, zadziwiającej widza swą niezwykle czarną 
barwą. Chmura ta pędzona wiatrem ustawi
cznie zmieniającym kierunek, przybierała roz
maite kształty, aż wreszcie wystąpiła w formie 
trójkąta zupełnie czarnego koloru. Wierzchołek 
trójkąta zaczął się wkrótce przedłużać, a pod
stawa zwężać Chmura rozwinęła się w szeroką 
wstęgę, sięgającą ziemi, wypuszczającą z siebie 
jakby kłęby dymu i pędzącą przed sobą piasek, 
tak, że uciekający z pola wołali z przestrachu: 
„Gore!" Rozpocząwszy harce na polu w Kozie- 
brodaeh, malejąc posuwała się do wsi Melewo, 
gdzie zerwała część dachu z domu mieszkal
nego; w pochodzie przewracając kopy siana, 
porwała i po szamotaniu długiem rzuciła po
tłuczoną na ziemię kobietę, idącą z Niedzborza 
Starego; wpadłszy później w kanał na łące 
należącej do Żókówka, wyrzucała z niego wodę

do wysokości kilkunastu łokci. Była to osta
tnia scena w groźnym dramacie, jaki dnia tego 
dała ziemi przyroda powietrzna. Epilog składał 
się z oślepiającego błyśnięeia i gwałtownego 
uderzenia piorunu.

— W u lk an  F u eg o  pod Antigua w 
śrcdkowo-amerykańskiej krainie Guatemala. we
dług doniesień z Panamy, dnia 29 czerwca o 
godzinie 3 rano nagle zaczął wybuchać gwał
townie po wielu latach zupełnego zastoju akcyi 
wulkanicznej w jego wnętrzu. Podróżni statku 
W ilmington  mieli sposobność obserwowania 
wspaniałego tego widowiska z pokładu w od
ległości 50 mil angielskich. Słupy płomienne, 
wznosząc się do wysokości 400 do 500 stóp 
oświetlały jaskrawo wschodni i południowy wi- 
dokrąg, podczas gdy północna i zachodnia stro
na nieba przysłonięta była grubemi obłokami 
dymu i popiołu zupełnie, jakby olbrzymią, cięż
ką kotarą. Jeden z naocznych świadków zja
wiska opowiada; „Pierwszy słup ognisty się
gał znacznie wyżej uiż na 500 stóp, a górna 
jego część rozszerzała się naksztołt baldachimu 
nad całą okolicą, siejąc na wszystkie strony 
myriadami iskier i gwiazd. W ciągu dwóch 
pierwszych godzin nowe słupy płomienne wy
dobywały się z czeluści wulkanicznej co 50 se
kund, a jedna prześcigała drugą w wspania 
łości, rozmiarach i bogactwie barw.“ W pół 
godziny po pierwszym wybuchu już owa ogro
mne strumienie lawy staczały się ze szczytu 
góry wulkanicznej po jej stokach południowym 
i wschodnim, jeden mianowicie w kierunku 
miasta Antiguy, drugi ku wybrzeżu morskiemu. 
Ogniste te rzeki zniszczyły wszystko, co spotkały 
po drodze, na popiół.

— O 'w ie lk ie j k ra d z ie ż y  brylantów i 
rozmaitych innych kosztowności, będących wła
snością hr. Eldona, doniosła w tych dniach 
policya londyńska zarządom policyjnym na kon
tynencie, z tym dodatkiem, że poszkodowany 
ofiaruje nagrodę 12 500 franków za wykry
cie sprawców kradzieży i skradzionych przed
miotów.

(r) P rz y s z ły  w ie lb i  p la n is ta .  W szpi
talu miejskim w Montreal (prowincya Kanady) 
urodziło się dziecię mające po dziewięć palców 
u każdej ręki; były one zrośnięte błoną jak 
u wodnych ptaków. Doktor Brunei, lekarz szpi
tala, dokonał operacyi oddzielenia pojedyńczych 
palców i zapewnia, że^dziócię będzie ich mogło 
w zupełności swobodnie używać. Dziecię jest 
zdrowe, rodzice jego francuzkiego pochodzenia 
mieszkają na przedmieściu w Montreal Jakie 
to trudności będzie mógł kiedyś pokonywać 
ten prawie dwa razy hojniej niż zwykli arty
ści uposażony palcami wirtuoz, jeżeli eię za
wczasu zacznie uczyć grać na fortepianie

(r) P o m n ik  d z iew icy  o r le a ń sk ie j .
Komitet dam francuzkich pod prezydencyą księ
żnej de Chevreuse ogłosił konkurs na pomnik 
Joanny d'Arc. Ma on przedstawiać objawienie 
się św. Michała natchnionej dziewicy, będzie 
z białego marmuru i stanie w Domremy. Prze
znaczono na to 60.000 franków, a arcybiskup 
Saint Die zakupił w Domremy plac dotykający 
źródła, przy którem miało miejsce objawienie. 
Źródło to już przed kilku laty zostało wyre- 
staurowane. Zakupiono także miejsce po dawnej 
kapliczce Notre Dame de la Pucelle i kapliczka 
ta zostanie także odbudowaną.

O) K osztow ny  k u fe le k  p iw a . Jakiś 
młody książę w gorący dzień lata znużony 
przechadzką i spragniony, wstąpił do jakiegoś 
małego szyneczku i zażądał kufelka piwa. Piwo 
było niedośó chłodne i książę zażądał, żeby mu 
go dano prosto z piwnicy. „Dla jednego ku
felka nie będę zaczynał nowej beczułki, kiedy 
w tej jest jeszcze połowa- — powiedział szyn 
karz. —  A wieleż kosztuje beczułka? — Czter
dzieści franków. — Oto są dwa luidory, każ 
przynieść z piwnicy beczułkę. — Stało się za
dość temu żądaniu i książę, wypiwszy świeży 
kufelek, zwrócił się ku drzwiom. — a  cóż mam 
zrobić z resztą beczułki? — zapytał szynkarz.— 
Wypij ją za moje zdrowie.

G O S P O D A I O T O I  H A N D EL
|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handi. za czas od 14 sierp, 
do 21 sierpnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 9 '— do 10‘— zł. Żyto 8’60 
do 9'25 złr. Jęczmień 5-25 do 6‘40 złr. Owies 
5'60 do 6 50 złr. Hreczka 6'40 do 6‘50 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 7 25 złr. 
Kukurudza nowa 5‘75 do 6'50 złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 7-75 
do 10‘— zł. Groch pastewny 6 40 do 6-80 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
8-— do 9‘50 zł. Bobik — •— do — ■— 
złr. Wyka 5-25 do 5-80 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28-— do 43'—  złr., przednia 
— •—  do — ■—  złr., średnia — •—  do — •— 
złr., poślednia — •— do —•— złr. Tymotka 
— •— do — •— zł. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr Anyż płaski 40'— do 44-— złr. 
Kminek 28 —  do 28 50 złr. Rzepak zimowy
11 — do 1150 złr. Rzepak letni 10 25 do 
10’75 złr. Rzepik zimowy — •— do — •— złr. 
Rzepik letni — •—. do — •— złr. Lnianka 
8 75 do 9-75 złr. Nasienie lniane 10 80 do

12-— zł. Nasienie konopne 7-50 do 8‘28 złr. 
Chmiel — •— do —•— złr. Spirytus gotowy 
32-25 do 32-75 złr.

Wiedeń, 30 sierpnia. ( T e l. G. L .)  
Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2,799 wołów. t. j. 1,243 g a l i c y j 
skich , 1.283 węgierskich i 273 nie
mieckich. Na środę zapowiedziano 
spęd 789 wołów kontumacyjnych. 
Spęd był o 98 sztuk znaczniejszy niż 
w przeszłym tygodniu; przy ożywio
nym ruchu wszystko sprzedano. P ła
cono od 100 kilo martwej w a g i: za 
w o ł y  g a l i c y j s k i e  54— 59 zł., za 
węgierskie 55— 59 zł., za niemieckie 
56— 60 zł.

OSTATITIA POCZTA

Telegramy wczorajsze przyniosły nam 
już wiadomości o r o z p o c z ę c i u  p o d r ó 
ż y  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a .  Uzupeł
niamy je dzisiaj następującemi szczegółami 
wyjętemi z dzienników. Najjaśniejszy Pan 
przybył dnia 29 b. m. o godzinie 9 minut 
40 rano na dworzec kolei północnej w Wie
dniu, na którym znajdował się już zebrany 
orszak cesarski i powitany przez obecnych 
udał się do wagonu salonowego w pociągu 
dworskim, złożonym z ośmiu wagonów. Najj. 
Pan, stojąc w wagonie z odkrytą głową, od
powiedział skinieniem na okrzyki pożegnal
ne zebranej publiczności. O godz. 9 min. 42 
pociąg w yruszył, zatrzymując się po kilka 
minut w Lundenburgu i Ungarisch-Hradisch 
Wszystkie dworce były uroczyście ustrojone. 
Ludność zgromadzona bardzo licznie nietyl- 
ko na dworcach lecz i wzdłuż drogi witała 
Monarchę okrzykami , wystrzałami z moź
dzierzy i hymnem ludowym. O godz. 8 po
ciąg przybył na dworzec ołomuniecki, gdzie 
po uroezystem przyjęciu na przemowę bur
mistrza Engia Najjaśuiejszy Pan odpowie
dział: „Przyjmuję z zadowoleniem oświad
czenie niezmiennej wierności i przywiązania 
ludności ołomunieckiej i cieszę się że mogę 
po dłuższym czasie odwiedzić znów to mia
sto, które wspomnieniami zarówno pamiętne- 
mi dla Mnie i dla monarchii oraz wierno
ścią swoich mieszkańców zawsze pozostanie 
Mi drogiem. Szczerem podziękowaniem i za 
pewnieniem mojej Cesarskiej łaski odpowia
dam na serdeczne przyjęcie i proszę paua, 
ażebyś to oznajmił wszystkim , którzy w 
niem brali udział". Na przemowę posła na 
sejm morawski Jerzabeka, jako przywódzcy 
deputacyi gmin wiejskich ołomunieekiego o- 
kręgu, Najjaśniejszy Pan odpowiedział po 
czesku : „Gminy okręgu ołomunieckiegu oka
zują przy każdej sposobności gorące, patryoty- 
ezue usposobienie", po niemiecku zaś dodał 
„Z radością przyjmuję zapewnienie o ich 
niezachwianej wierności i poświęceniu dla 
Mojego Domu. Powiedz Pan swym współoby
watelom , że jestem im łaskawie przychyl 
n y “. Po raz trzeci Najjaśniejszy Pan prze
mawiał przy jednym z łuków tryumfalnych, 
w odpowiedzi na drugą przemowę burm i
strza w następujący sposób ; „Znam niewzru
szoną wierność ołomunieekiego obywatel
stwa. Z przyjemnością zezwoliłem na rozsze
rzenie granic miasta i życzeniem jest Mo
jem, abym się przez to przyczynił do wzrostu 
tego grodu, który Mnie żywo obchodzi". 
Zaraz po przybyciu Najjaśniejszego Pana do 
apartamentów w pałacu biskupim, rozpoczę
ły się przedstawienia korporacyj i wydzia
łów stowarzyszeń, po czem Najj. Pan przy
patrywał się z balkonu uroczystemu po
chodowi stowarzyszeń, trwającemu przeszło 
godzinę. Po przejażdżce wieczornej po świe
tnie iluminowanych i wspaniale przystrojo
nych ulicach, napełnionych niezliczoną m a
są ludności, Najjaśniejszy Pan ukazał się raz 
jeszcze w oknie rozentuzyazmowanej publi
czności.

Dziennik Polski doniósł wczoraj o 
wrzekomo obiegającej w Krakowie pogłosce, 
że deputacya sejmowa w sprawie p r z e 
k s z t a ł c e n i a  W a w e l u  n a  r e z y d e n -  
e y ę  m o n a r s z ą ,  nie zostanie przez Najj. 
Pana przyjętą i że Najj. Pan nie zrobi wy
cieczki do Łobzowa. Możemy stanowczo za
pewnić , że pogłoska ta nie ma żadnej pod
stawy.

M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  w P m -
s i e c h, którego kierunek objął tymczasowo 
ks. Bismarck, ma być powierzonem jeneral- 
nemu dyrektorowi poczt Stephanowi, kan
clerz zaś obejmie wydział spraw wewnętrz
nych.

Z powodu zapowiedzianego w mowie 
Freycineta o d r o c z e n i a  w y k o n a n i a  
d e k r e t ó w  m a r c o w y c h  we  F r a n 

c y  i przeciwko innym kongregacyom prócz 
Jezuitów, objawiła się różnica zdań pomię
dzy organami Gambetty a rządowemi Rep. 
fra n ce , organ G am betty, sprzeciwia się tej 
zwłoce, zaś półurzędowy TeUgraphe oświad
cza się za nią, a nawet wprawdzie bardzo 
ostrożnie, zdaje się zagrażać ustąpieniem 
ministra spraw wewnętrznych, gdyby w tej 
sprawie nie znalazł poparcia Izb. W kołach 
republikańskich żywo zajmują się tą ewen
tualnością i wymieniają, że następcą Freyci- 
neta będzie minister sprawiedliwości Cazot. 
Dekrety marcowe mają być dzisiaj dnia 31 
b. m wykonane przeciwko szkołom jezui
ckim

Według dziennika londyńskiego Con 
stitu lion , r z ą d  a n g i e l s k i  m i a ł  o t r z y 
ma ć  w i a d o m o ś c i  o s p i s k u  f e n i a ń -  
s k i m ,  mającym na celu /.rabowanie procho
wni w Ballinculag w Irlandyi, i napadnięcie 
znajdujących się tam koszar taw ale ry i, dla 
zrabowania broni. Nieporozumienia w stowa
rzyszeniu feaiańskiem , stały się powodem, 
że wszystkie szczegóły spisku doniesiono rzą
dowi, tak, że wykonania zamiarów sprzysię- 
żenia można było na czas zapobiedz. Wia
domości o ekscesach jest znowu dosyć. Wy
słano wojska do hrabstwa M&yo, szezególuie 
do Castelar. ponieważ na zachodzie obawiają 
się rozruchów. Liczbę konstablów w osta
tnich miesiącach znacznie zwiększono. W o- 
kolicach Claremorris i w innych miejscach, 
gdzie się można spodziewać czynnego opo
ru przeciwko eksmisyom dzierżawców, wznie
siono żelazne baraki dla policyi. Każdemu 
prawie właścicielowi, który zarządza kroki 
egzekucyjne przeciw dzierżawcom, grożą śmier- 
rcią, jak również tym, którzy wydzierżawiają 
grunta po eksmitowanych dzierżawcach.

Mistrzowska w prowadzeniu polityki 
zwlekania P o r t a ,  p r z y g o t o w u j e  r e p l i 
kę  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  z b i o r o w ą  mo 
c a r s t w  w s p r a w i e  g r e c k i e j .  W odpo
wiedzi tej, jak donosi berliński Montagsblatt, 
rząd turecki nie czyni żadnych wniosków 
zmierzających do wykonania uchwał konfe- 
reneyi, lecz zamierza rozbierać kwestyę za
sadniczą oraz linię graniczną. Jest to zatem 
nowa zwłoka; tymczasem korespondent z Ko
penhagi do Standardu  donosi, że według 
zapewnień , jakie miał otrzymać w najwyż
szych sfera h , a więc od samego króla gre
ckiego, rząd grecki uważa za niemożebne za
pobieżenie niepokojom na bałkańskim pół
wyspie, jeżeli postanowienia kongresu ber
lińskiego nie zostaną literalnie spełnione.

W s p r a w i e  c z a r n o g ó r s k i e j  
korespondent z Konstantynopola do D aily  
Telegraph zapewnia, że ambasadorowie o- 
świadczyli Porcie, iż udzieloną jej zostaje 
zwłoka jednotygodniowa, a jeżeli w tym cza
sie odstąpienie Duleigna nie zostanie wyko- 
nanem, nastąpi demonstracya flot, niezależ
nie od akcyi P„rty.

Aleko-basza w d. 20 b. m wrócił do 
Filippopola i był przyjmowany przez ludność 
z największym zapałem. Wzniesiono dlań 
bramę tryumfalną i witano g j  okrzykami. 
Sprawozdawca Polit. Corr. widzi w tern do
wód, że z a c h c i a n k i  u n j o n i s t y c z -  
n e  b u ł g a r s k i e  z u p e ł n i e  u s t a ł y  
w e  W s c h o d n i e j  R u m e l i i ,  a nawet 
dodaje, że na seryo nigdy ich tam nie było. 
Była wprawdzie partya niezadowolonych Buł
garów. licząca na poparcie Bossyi, nie ma 
ona jednakże teraz racyi bytu, gdyż Rossya 
opuściła ją  zupełnie, a konsul jeueralny ros
syjski zalecił jej zachowywać się spokojnie, 
ponieważ rząd jego ma ważne powody do 
utrzymania status quo na bałkańskim pół
wyspie. Jednocześnie z temi zapewnieniami 
ponawiają się w dziennikach wieści o zamia
rze Porty utworzenia lennego księstwa r i -  
mtlskiego pod panowaniem dynasty) Vogo- 
ridesów. Zapewniają, że dowódca milicyi ru- 
melskiej, jenerał Strecker w tym celu po 
wołanym został do Konstantynopola, nie zaś, 
jak zapewniano poprzednio dla złożenia wy
jaśnień co do stanu milicyi.

Hiszpański minister spraw wewnętrz
nych wydał okólnik do gubernatorów pro- 
wincyj baskijskich, wzywając ich, aby zwra
cali uwagę na mnożące się a g i t a c y e 
k a r l i s t o w s k i e ,  o którycli nadchodzą 
niepokojące wiadomości.

Według telegramu prywatnego Gołosu 
j e n e r a ł  S k o b e l e w  z a n i e c h a ł n a  
c z a s  p e w i e n  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  
p r z e c i w  T e k i ń c o m .  Rozpoczęto bu
dowę drogi żelaznej do zatoki Michajłowskiej, 
budowa jednak postępuje powoli, ponieważ 
dostawa materyałów się opóźnia.
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t e l e g r a m y  g a z e t y  l w o w s k ie j
Ołomuniec, 30 sierprua N a jj . 

P a n  zwiedził dziś rozmaite zakłady 
i kościoły, wyraził wszędzie uznanie 
i zadowolenie, a w muzeum przemy- 
słowem zapisał Swoje imię do księgi 
pamiątkowej. Wszędzie tłumy witały 
Najj. Pana głośnemi okrzykami. Tu
tejsza milicya miejska odbywała dziś 
straż honorową przy dworze. O go
dzinie 4 obiad, poczem N&jy, Pan u- 
daje się na manewry wieczorne. Dzien
niki wyrażają jednomyślnie radośne 
usposobienie ludności. Ołomuniec du
mnym być może z pięknego i patryo- 
tycznego przyjęcia Najj. Pana.

Ołomuniec, 30 sierpnia. (Tel.pr.) 
N a  d z i s i e j s z y c h  m a n e w r a c h  
towarzyszyli Najj. Panu Najdost. Arcy- 
książęta Albrecht, Wilhelm i Rainer. 
Manewry przedstawiały oblężenie wy
suniętego fortu przez nieprzyjaciela, 
który zajmuje korzystną pozycyę. Ma
newry były pełne efektu dla widzów  
niefachowych a bardzo pouczające dla 
wojskowych. Wojska odznaczyły się 
znakomitą postawą, mianowicie oddział 
pułku ułanów. Po dłuższym ogniu z 
dział oblężniczych i fortecznych oblę 
żeni zrobili wycieczkę, a piechota za
słaniała działa polowe. Rozwinięcie 
się i późniejsze skoncentrowanie od
działu, który zrobił wycieezkę, wzbu
dziło podziw precyzyą w wykonaniu. 
Najj Pan przejeżdżając z jednego 
punktu na drugi obserwował cały 
przebieg wycieczki. Na wieczornych  
manewrach Najj. Pan obserwował pró
bę oświetlenia pozycyi nieprzyjaciel
skiej światłem elektrycznem. Próba 
wypadła dobrze.

Po manewrach odbył się wspa
niały pochód z pochodniami.

Ołomuniec, 30 sierpnia. Po ma
newrach wieczornych odbył się wspa
niały p o c h ó d  z p o c h o d n i a m i  i 
s e r e n a d a ,  w której brały udział 
wszystkie stowarzyszenia z kapelami. 
Gdy Najj. Pan wracał przez illumino- 
wane ulice do dwora, tysiączne tłumy 
Wznosiły entuzyastyczne okrzyki hoch 
i sława. Okrzyki te ponawiały się bez 
końca, gdy Najj. Pan wyszedł na bal
kon. Burmistrz oznajmił ludności, że 
trzykrotnym okrzykiem na cześć naj
ukochańszego i uwielbianego Monar
chy, któremu Ołomuniec rozkwit za
wdzięcza, należy zakończyć hołd dzi
siejszy. Na te słowa odezwały się en
tuzyastyczne okrzyki ze wszystkich 
piersi, a stowarzyszenia pojedyńczo

odchodziły, wznosząc ciągle okrzyki na 
cześć Najj. Pana. Uroczystość dzisiej
sza. która stanowiła punkt kulmina
cyjny i wspaniałością swoją przewyż
szała wszelkie oczekiwania, jakie w o
bec rozmiarów miasta stawiać było 
można, trwała godzinę i skończyła się 
w  najlepszym porządku.

Berlin, 30 sierpnia. Nordd. Allg. 
Zeiłung dowiaduje s ię , że stojąca pod 
Maltą korweta Yictoria, przeznaczona 
przez rząd niemiecki do uczestnicze
nia w d e m o n s t r a c y i  f l ot ,  otrzy
mała rozkaz odpłynięcia do Brindisi 
w tych dniach.

K r ó l  g r e c k i  przybędzie 9 wrze
śnia do Berlina na manewry.

Dwudziestu ośmiu członków par
lamentu niemieckiego i sejmu pruskie
go ogłasza s w o j e  w y s t ą p i e n i e  
ze  s t r o n n i c t w a  n a r o d o  wo - l i b e -  
r a l n e g o .  Posłowie ci oświadczają, 
że bronić będą politycznych i ekono
micznych swobód oraz reformy po
datków państwowych, a sprzeciwiają 
się obciążaniu klas ubogich podatkami 
pośredniemi. Kościelna i religijna wol
ność ma być zabezpieczoną samodziel- 
nem ustawodawstwem państwowem  
z zastrzeżeniem nietykalnych praw  
państwa.

Filipopol, 30 września. Wiado
mość o zawarciu p r z y m i e r z a  za-  
c z e p n o - o d p o r n e g o  m i ę d z y  S e r 
b i ą  a B u ł g a r y ą  uważają tutejsze 
dobrze poinformowane koła za zupeł
nie nieuzasadnioną.

Londyn, 30 sierpnia. W Izbie 
wyższej Granville oświadczył, że od
powiedź Porty w s p r a w i e  c z a r n o 
g ó r s k i e j  nie jest zadawalająca. Mo
carstwa zastanawiają się nad odpo
wiedzią, a tymczasem w ysłały pewną 
ilość okrętów wojennych do Raguzy 
w pobliżu Dulcigna.

Wiedeń, 31 sierpnia. (T d . pryw.) 
Dzienniki ciągle piszą o politycznem  
znaczeniu p o d r ó ż y  Naj j .  P a n a  do  
G a l i c y i  Fremdenblatt m ówi, że po
dróż ta nie ma inaugurować nowej 
akcyi, lecz stanowić będzie zakończe
nie, ukoronowanie akcyi, lata całe pro
wadzonej, której Polacy zostający pod 
berłem Najj. Pana zawdzięczają taką 
samodzielność narodową, jakiej nie po
siadają pod inoemi rządami. Deutsche 
Zeitung obawia się, że podejrzliwi po
litycy rossyjscy upatrywać będą w  
podróży Najj. Pana plany polityczne.

Berlin. 31 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Między pruskim i austryaekim rz ąd em

toczą się rokowania o u r e g u l o w a 
n i e  Odry .

Paryż, 31 sierpnia. Dzienniki 
zapewniają, że gdy w dniu dzisiej
szym komisarze policyjni przystąpią 
do z a m k n i ę c i a  w s z y s t k i c h  z a 
k ł a d ó w  s z k o l n y c h  j e z u i c k i c h ,  
w wykonaniu dekretów marcowych, 
Jezuici w całej Francyi, na skutek 
wspólnego porozumienia, zachowają się 
w ten sam sposób jak w  Lyonie, gdzie 
policya zastała tylko jednego zakon
nika, nowego dyrektora szkół i je
dnego Jezuitę, jako przedstawiciela 
nieruchomej własności stowarzyszenia.

Paryż, 31 sierpnia. W szyscy j e 
z u i c i  z t r z e c h  naj w i ę k s z y c h  n a 
u k o w y c h  z a k ł a d ó w  p a r y s k i c h  
w y j e c h a l i .  Drzwi kaplic zamurowano 
i ustanowiono nowych cywilnych dy
rektorów. Go do innych s z k ó ł  kon-  
g r e g a c y j n y c h  krąży w ie ść , że 
rząd porozumiał się z kongregacyami 
co do treści oświadczenia listownego, 
które kongregacye mają złożyć za
miast prośby o autoryzacyę, obowią
zując się w tem oświadczeniu, że się 
nie będą zajmowały polityką i nie 
przyjmą postawy nieprzychylnej dla 
istniejącego rządu. Kongregacye, które 
złożą takie oświadczenie listowne, rzad 
będzie traktował na równi z kongre
gacyami prawnie upoważnionemi.

Londyn, 31 sierpnia. {Tel. pryw .) 
Według ostatnich wiadomości z Kan- 
daharu E j u b  h a n  o d s t ą p i ł  0 d o- 
b 1 ę ż e n i a tej twierdzy i z całą armią 
swoją rozpoczął odwrot ku północy 
wąwozu Bolan.

Londyn, 31 sierpnia. W d a l 
s z y m  c i ą g u  s w e j  m o w y  G r a n -  
v i i 1 e o ś w i a d c z y ł ,  że rząd austry- 
acki otworzył mocarstwom port Ra
guzy, jako leżący w bliskości wybrze
ża, które ma być odstąpionem. Instruk- 
cye dla admirała angielskiego są przy
gotowane i zakomunikowane mocar
stwom. Dalej udziela Granvilla Izbie 
znaną t r e ś ć  d r u g i e j  n o t y  z b i o 
r o w e j  w s p r a w i e  g r a n i c  g r e c 
ki  c h i oświadcza, że co do reform 
w Armenji poselstwa w Konstantyno
polu zgodziły się na treść noty, która 
ma być bezwłocznie przedłożoną por
cie. Prace międzynarodowej k o m i -  
s y i  r e f o r m  w T u r c y i  wydały za- 
dawalniaiący rezultat, ponieważ mo
carstwa jednogłośnie zaleciły Turcyi 
projekt regulaminu dla europejskiej 
Turcyi. W końcu Granville oświadczył, 
że przedłoży Izbie wszystkie doku- 
menta, z wyjątkiem instrukcyj danych 
admirałowi angielskiemu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń. 30 sierpnia 1880, godzina 2 ni. 

21. Losy kredytowe 178*50, Węg. akeye 
kredyt 262 50. Akcye anglo-austr. 136 20, 
Akcye banku Union 114 60, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 283 50, Akcye kolei północnej 
246*50, Akcye kolei południowej 81'75, Akcye 
kolei Alfold 16050, Akcye kolei Elżbiety 
194'—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 169 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 148*—, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw w złocie 
86 50, Galie, oblig. indemn. 98*—, Losy z r. 
1864 176*25, Losy regulacyi Cissy 109*90, 
Akcye banku obrotowego —•—, Losy ture
ckie 13*50, Akcye kolei węg.-galicyjsk.— *— , 
Akcye kolei państwowej —■— , Akcye banku 
związkowego 138*75, Rubel papierowy 1*23*—, 
Wiedeńskie losy 118*50, Węgierskie losy 111*—, 
Mark. niemiock — *, Węgierska renta 110*05, 
Usposobienie wyczekujące.

W iedeń , 30 sierpnia 1880, godzina 4 
miuuŁ 40. Akcye kredytowe — *—, Anglo-
Austr. --*—, U nionsbank  , Kolej Karola
Ludwika — *— , Południowa, — . Renta 
pap. — Rubel  papierowy — .—, Gal. lisiy 
zastawne 101*75 Gal. indeonnizacyjne — *—, 
Mark nieui. —*— Gal bank rustykalny 102*— 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsd&r — .— , 
Usposobienie - -

W iedeń , 31 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
46. Akcye kredytowe 291*40, Anglo-austr. 
135*90 Akcye banku Union 114*30, Kolej 
Kar. Lu,iw. 282*50, Południowa 81*75, Na- 
poleonsaoi 9*35 V*. Rubel papierowy 1.23, 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — , 
GaL iblig. indemn. — •—. Gal. listy zastaw, 
banku włośń. —•—, Losy a r. 1860 —*—, 
Usposobienie wyczekujące.

T e le g ram y  zbożow e z d. 30 sierpnia. 
Wi e d e ń :  Pszem a 11*50 do 11.70 zł., ży
to 10*— do 10 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34*— do 34*25 zł. — B u d a 
p e s z t :  Psze ica 75 klgr. (na jesień) 10*30 
do 10 35 z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 13*— zł. 
B e r i  in* Psifcniea żółta (na lip iec-sierpień) 
202 50, żyto — *—, spiritus loco 61*20, olej 
rzepakowy 55*— . S z c z e c i n :  Pszenica —,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 60*25,
olej rzepakowy 75*— , spiritus —*—. W ro 
c ł a w :  Pszenica —*—, żyto — •— , owies 
—*—, spiritus — *—, kukurudzs —*—, K o 
l o n i a :  Pszenica — *— .

• li powiedz Winy r e k to r  : WUdy Kaw łezlóskl.

Dr. L i f l ł  Ł n k ttsu
adw okat krajow y we Lwowie

przeniósł sw oją kancelaryę do domu 
pod 1. 14 przy ul. Kościuszki (naprze

ciw  gm achu sejmowego).

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowo],
Lwów dnia 30 sierpnia 1880

1 . A k c y e  za
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwów. czer.-jas. po 200 zł. w. a. jg 
B&nku hip. galic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. jg

9 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. credyt. galie. 5 pr. w. a. g
„ 4 pr. w. a. |

» » 6 Pr- okresowe 41
Bnuku hip. galie, 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z, kr. w I. 6 pr. w a. ^

ao
S . l . t a t y  d łn & n e  za 100 złr.

bgólu. roln. kred. Zakład dla Wal. S 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat *°

4 .  O b l i f f l  za 100 zł.

Ldeinniz. galic. 5 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

Ł o i y  miasta Krakowa. . .
StanisławowaH *•

6 .  M o n e t y .

0»kat holenderski..........................
jjukat cesarski . ■

płacą żądają
waluta

złr złr. i-t,

281 50 
167 50 
296 
250 —

28o -  
170 50 
300 
254

97 75 
91 50 
97 75 

101 60 
102 —

98 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50

92 - 94 -

97 50 98 50

99 -
100 -

100 -  
102 —

19 25 
24 50

21 -  
26 50

ryał , , . .
ossyjski srebrny .

„ papierowy 
rek niemieckich .

w srebm  r

5 45 
5 51 
9 32 
9 58 
1 68 

1 22 
57 55

5 66 
5 61 
9 42
0 72
1 68 

1 24
58 25

99 50 100 F-0 
25 100 25

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 27 sierpnia 1880

1 . U ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług pań, twa w banknot.

maj-listopad .....................  . 72.80 72 95
luty-sierpień ..........................  72.85 73 —

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c z e ń -lip ie c ...............................  73.70 7385
kwieeień-październit.....................  73., 0 73.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.75 124.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131 80 132.20
„ 18«0 po 100 zł. 6 pr 133 25 133.75
» lbo4 po 10U zł. 175 75 1 ,6  25
„ 1864 po 60 zł. 176.50 176—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . — 29 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proc.......................................... 145.50 146.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5pr 101.20 101.60 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.20 88.35

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier '. . .

104.50 — 
97.75 98.75 
9 8 . -  98.50

105.50 106.— 
94 26 94.75 
94.90 95 30

3 .  A k c y e .

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w si. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają- 
168.25 168.75 
285.50 286—  
80 25 80.50 

144.75 145.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Pow8z. austr, zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 

« - w 201.7 pr.
w 361. 51/, pr. 

po 4 proct. 
po 5 proot. . 
po 5 proct. w

37 latach zwrotne.....................
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 proo. 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5’/« proc.

u n »
(tal. Tow, kred. w. a.

9 5 . -  97—  
1 1 7 .-  117.50 
101. -  - . —
106.50 107.50 
95.50 - . — 
91.76 92 25 
98.20 9850

98 20 98.50 
101.76 102.25
102.50 103.50 
103 90 104.10 
100.— 100.50
100.50 101.—J W ” ■ “ J*| I---

Zakł. kr. ziemsk. pa 5V» proc

O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

91.25 91.50

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.75 13..—
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 290.20 290.50
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 780.— 790.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —- ~
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —■— —■—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 833.— 835—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75. -  75 50
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 570.— 572 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 192.75 193.25
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł.

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II. ernisyi . .
" III” " iv. " . ;

Kol.Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1863 
z r. 18*72

Węg. gal. kol. *. 200 złr. 5 proe, w ar.

6 .  L o s y .

I Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
I Clarego po 40 zł. m. k.

8 5 . -  85.50 
105.50 106—
101.7 5 -------
105.25
103—  —
102.75 108—

pł>■■■> żiifla ą.
Keglevieha po 10 zł. m. k 16 50 17—
Losy miasta Krakowa . . . .  19 75 20 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.— 4150
Palfiego po 40 zł. m. k..............  41.25 41.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 18—  18 50
Salma po 40 zł. m. k. 50.— 51 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 47.25 47.50
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25. — 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m k . . 125.75 —.__

„ po 50 zł. w. a. . . 65—  —
Waldsteina po 20 zł. m k . . . . 32.25 32 75
Windiscbgntza po %') rA m. k. . . 41.75 42.—

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . __________
Berlin za 100 mark w. p. n. . .  ,__ _"_
Frankfurt za 100 mark p......................  ....
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt. . 117.90 U80-5
Paryż za 100 fr................................... .. 46.50 46 60

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..................... 5.58—

„ pełnej wagi . . . 5.59.—
Korona . . . —.—.—
20-frankówka . . . . 8.36.50
Rossyjski imperyał 9.65—
Talar związkowy — .—
Srebro . . . .  . , . —.—.—

Ó.60—
5.61—

9.37—
9.67—

Z lwowskie] Izby handlowa] I przemysłowej.
Telegrafowany kun wiedeński

92.25
96.25 
92—
91.50
86.50

92.50 
96.75
92.50 
92—  
37.—

178.75 179.25 
42.50 4325Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2463.— 2468. , --------   r - . .  .. .  — ..........................

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 280 50 281. -  ; Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.V. 104 75 105 25

z dnia 30 sierpnia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .............................. - . .
Losy pożyezki z roku 1860 . . . .  
Akcye banku austro-węgierskiege . . .

„ n kredytow ego.....................
L o n d y n ..............................., . . . .
Srebro . . ...........................
Napoleondor . . . .

i Dukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckmi

72 65
78 75
88 20

131 75
838 _
291 3C
117 75

9 36
5 57

57 80



K 1 D E N Ł 1 K E .

Dr. Bylicki
powrócił i o lM n je ja t dawniej od 2 do 4.

M a je r o w s fe a  8 .

Przyjechali dc L w e m
dnia 31 sierpnia 1880.

Hotel Angielki.
Pp. Dr. K. Banasz ze. Stanisławowa. 

N. Gołaszewski z Toustobaby. W. Zharski z 
Dołhej. A. Gleszezyński z Królestwa.

Hotel Lazarusa.
■Pp W. Becner z K rtsladu, F Kornisze- 

wicz z Żółkwi.
Hotel Warszawski,

Pp J. Za wadzki z Poczap. J. Byczków 
ski z .Łapczyna.

Hotel G eo rg a .
Pp P Minkusiewicz z Dukli. M. Radec- 

ki-Mikulioz z Roosyi. B. Koiuaruicki z Pobo
cza. J  Kozłowski z Józefowa. J. Pietruski z

Rudy J. Bożydar Podhoroaeński z Kaniowa. 
J. Trzecieski z Woli baryłowej.

Hotel Kuhna.
Po. A Biłgorajski z Tetewczyc. A Po- 

horecki z Artasowa Dr. J. Goldseheider z 
Bukaczowiec. J. Hausner z Sokala.

Hotei Narodowy.
Pp. A. Bimal z Wiednia T. Popelka z 

Pesztu.
Hotel Krakowski.

Pp F, Sowiński z Tarnopola.
Holi 1 pod Tygrysem.

Pp Dr S Kuczyński z Warszawy W 
Kozłowski z Rohatyna.

O djechali ze Lirow a.
Pp M. hr. Borkowski ao Krakowa. S. 

hr. Dzieduszycki do Krakowa. S. hr. Kiasicki 
do Krakowa B Gumiński do Skolego. F. Bart- 
mański dę Krakowa. A. Obertyński do Kia- 
kowa. L„ Kuczyński do Krakowa. D. Prunkul 
na Bukowinę. M Siibniewski do Brodów

S p o s im t e n ia  m eteorologiczne.
z dnia 31 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 740.3ium. przy temp. 0°C. Psychro
metr snoLy -f- 11.9°C. Psychrometr wilgotny +

10.4’C. rreżi J ć  pary 8.oi»!D Wilgoć 83°/0. Zazn- 
murzenie 0. Wiatr NE1. Ozon 7.

Temperatura powietrza 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad pcziom morza 765.5mm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r ń i o w l e c  i o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o goto 3
min 32 po południu (pociąg mięszany 

Z  U r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzee w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany); o godz. 3 min 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o i w t z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.________

Zc tanlfiłu u n a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min 10 wieczór.

O dek >dzą se Lw ow a.
Według połuonika Peszteńskiego.

OS 'zeruiow lec: o godz. 6 min. 10 ra- 
o Q uąg pospieszny); o'godz. 11 min. 

uO v- tołuduie (pociąg mięszany); o goza. 
10 1 lin. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Jo K ra k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

JDo Stanisław ow a: (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano. 

l>o k d w o ło c z y g k : ( z dworca w Pod- 
za r //O: o godz. 10 min 39 w nocy po
ciąg i ' stany): o gouz. 12 min. 32 w po- 
łudoii tV°ci$g mięszany)

Mo Perdwoloczy s k : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 m u. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozktudn jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

I T T

(5999) Obw ieszczenie.
L. 1028. Komisya aipoteczna dla po

wiatu sądowego Gródeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 1 września 1880 a i  
do dnia 9 września 1880 W godzinach urzę
dowych złożone będą w biurze hipotecznein 
przy Prezydyum c. k. Sądu krajowego we 
Lw ow e do powszechnego przejrzenia arku
sze posiadania wraz z sprostowanemi spisa
mi, kop ami map katastralnych i protokoła
mi perculowemi tudzież protokoły dochodzeń 
dotyczących posiadłości w obrębie gminy 
Bartatów leżących.

Równocześnie wyznacza się tormin na 
dzień 10 września 1880 o godsmie l i te j  przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia
dania.

O tern zawiaaanua się strony intereso
wane z tern, że każdy, kto ma interes prawny 
w zbadan.u stosunków posiadania. może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja 
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. ^

Lwów dnia 28 sierpnia 1880.
(5981) Ogłoszenie.

L 105 Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Bochni urzęduiąca za- 
wiad imia, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej dla gminy „Bucz
ków “ duia 6 września 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 27 sierpnia 1880.
(5980) Obwieszczenie.

L. 11436. O. k. miej. del. sąd powia
towy w Stanisławowie ogłasza, że arkusze 
posiadania i iuue akta założeniu księgi grun
towej dla gminy katastralnej Bednarów do 
powszechnego przeglądu w tymże sądzie są 
złożone

Do dalszych dochodzeń w razie wnie
sienia zarzutów wyznacza się term in po dzień 
18 września 1830.

Stanisławów dnia 28 sierpnia 1880. 
(5971 2—3) E  d y k  t

L. 8744. C. k. sąd powiatowy m. del. 
S II. we Lwowie odnośnie do u c h la ły  z 
dnia 30 grudnia 1879 1. 15567 podaje do 
publicznej wiadomości, iż na żądanie c. k. 
uprz banku h potocznego we Lwowis celem 
ś.-iągnięcia sumy 703 zł. 29 ct. w. a z pn 
po potrąceniu kwoty 27 zł. 27 zł. 68 ct. od
będzie się w sądzie tylko na jednym term i
nie dnia 30 września 1880 o godzinie 10 
reno przymusowa sprzedaż realności, wedle 
Dom % >•<?.. 4 n. 3 haer. a względnie wy
kazu h.p 1. 74 księgi now. gminy katastral
nej Sitcbcw dłużmka Jana Kulczyckiego 
własnej w Siechowie pod 1. k. 2 położonej.

N e powyższym term inie realność ta na
w et niżej ceny w yw ołania za jakąkolwiek 
cenę ryczałtowo sprzedaną zostanie.

Cana wywołania 3095 zł.
W adyum ‘155 zł.
Dalsze w»runki, udzież wyciąg tabu

larny można w registraturze tus. przedrzeć 
lub odpisać.

Lwów dnia 13 lipca 1880.
(5963 2 - 3 )  »  d ;  k t .

L. 8605. C. k. sąd obwodowy jako han
dlowy w Kołom n podaje d.i wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla spółek handlo
wych firma Jakóba A dbra i syna d.a han
dlu galanteryjnego w Kołomyi wciągniętą 
została.

Właścicielami tej firmy są Jakób i Ger- 
schon Adler w Kołom»i mieszkają-y, którym 
obu p-zy służą prawo podpisywania tej firmy

Kołomyja duia 19 8ierpn'a 1880.
(5969 2 - 3 )  E  d y  k  L

L 1336. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
mniejszem, iż dnia 22 w rzenia, dnia 19 
pridz cfuika i dn a 18 listopada 1880 za
wsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realnoś
ci gruntowej pod Nr. kons. 33 rep. 80 w

Łopatyuie pułożonej, Alojzego Ogibowskiego 
własnej, ciuła tabularnego niestanowiącej na 
751 zł oszacowanej na rzscz Hermana Bau
ma jako prawonabywcy Jana Ogibowskiego 
dla zaspokojenia suray 109 zł. 171/, ct. z 
przynależy tościami.

Realność ta będzie na pierwszych dwóch 
terminach tytko ^ ż e j  ceny szacunkowej lub 
przynajmniej za tę cenę, przy trzecim Zaś 
za jakąkolwiek cenę przedaną.

Cena wywołania wyaosl 751 zł 
Wady urn 75 zł. 50 ct.
Bliższy warunki licytacyi, akt opisania 

i oszacowania mogą być przejrzane w tutej
szej registraturze.

Łopatyn 10 kwietnia 1880.
(5922 2—3) E  d y k  t

L. 9156. Na driu  17 w rześaia, dnia 
19 października i duia 17go listopada 1880, 
kiżdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym c. k. sadzie powiatowym ku 
zaspokojeniu sumy wekslowej 170 zł. z pu. 
Chajt Gold przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 63 w Krzywotułanh starych poło 
źdiięf z budynków i gruntów się składając <j 
ciała tabularnego niestanowiącej i ótó dłużni
ka Petra Czylak należącej

Cenę wywołania stancwi kwota 410 zł. 
a. w. zaś wadyum 41 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć, a o za
ległych podatkach na tej realności ciążących 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tłumaczu 
się dowiedzieć.

C. k. Sąd powiatowy 
Tjśm ienica 28 lutego 1880.

(5929 2 -  3) K d y k l ,
L. 3839. Dnia 7 wrześuia, 5 paździer

nika i 8go listopada 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 59 w Bidynm.e.

Cena wywołania 350 zł. w. a.
Zakład 35 zł.
Reszto mrunków w registraturze.
B łłz 24 hi ca 1880.

(5949 2—3) ł*
L. 2372. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje, niniejszem do publicznej wia- 
domośei, że n; zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. kons. 73 su b rep . 38 w Załokciu po
łożonej, dłużnika Hrynia Fajtos własnej, w 
tutejszym c. k. sadzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz o, k. uprz. zakładu kre- 
dotowego włościański'gj daia 21 września 
1880 o godzi&ie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostań.e, że na tym terminie 
realauśó ta tylko za cenę wywołania 200 zł. 
w. a. także i n żej ceny wywołania sprzeda
ną zoslanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realni ści przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż dnia 12 sierpnia 1880.

(5976 2—3) O głoszenie bon  kursu .
L 29699/844 R. 8. O. O k. R ,da 

szkolna okięgowa dla miasta Lwo a ogła
sza mniejszem konkurs l.. posadę rzeczy
wistego uauczrciela kierującego etatowej 
męskiej szkoły Ludowej im . C zackiego we.. 
Lwowie z płacą ro<zną 700 zł. dodatkiem 
aktywiilnym w kwocie ro zne.j 200 zł. i d - 
datkiem na pomieszkam? w kwo'-:a rocznej 
300 zł. lub pomiej kameną w naturze.

Zarazem ogłrsza c k Rada szkolna 
oL ęgnwa, na wypadek, gdy y w mowie bę
dącą posadę otrzymał kt*i> z rzeczywistych 
nauczycieli kierujących, lub aióry z rzeczy
wistych nauiizyiE-li t itęjszych etniowyi-h męs- 
k ‘h ludowych, konkurs na taką sa
rnę posadę rz-czy wistego nauczyciela k o ru 
jącego, ewentualnie na posadę nauczyciela 
rzeczywistego z płacą roczną 700 zl. i do-

drtkiem aktywalnym w kwocie rocznej 200 
zł. ewentualnie na posadę nauczyciela rze
czywistego z płacą roczną 700 zł. i dodat
ki im aktywalnym w kwocie rocznej 100 zł. 
przy którekolwiek z tutejszych etatowyah 
męskich szkół ludowych.

Prawo prezentowania na te posady, 
które mają być obsadzone z dniem 1 wrześ- 
1881 przysługuje. Reprezentacji kr. st. m. 
Lwowa

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykazujące uzdolnienie do pełnie
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
czteroklasowych i poświadczające odbytą trzy
letnią praktykę nauczycielską, należy wnieść 
najdalej do sześciu tygodni licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejsztgo ogłosze
nia w dzienniku urzędowym „Gazety lwow
skiej", do c. k. Rady szkolnej okręgowej dla 
miasta Lwowa.

Kandydaci będący już w służbie, m a
ją podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod ktorycn są zwierzchni
ctwem.

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody nie będzie s ę 
uwzględniać.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miej
skiej.

We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880, 
(5960 2 - 3 )  E  & y  k  t .

L. 5822. C. k. sąd powiatowy w B >- 
horodczanach podaje umiejszem do publi
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
191 zł »4 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 87 eubr 86 w Eo 
horodczauach położonej dłużnikom Mikoła
jowi Jaworskiemu i masie lezącej po Oleksie 
Ji jurskim własnej w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
daia 3 września, 24 wrześn a i 22 paździer 
nika 1880 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny wywrołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodezany 30 czerwca 1880.

(5948 2— 3) E  d  y  k  L
L. 5120. W dniach 11 pażdz ernika, 

11 listopada i 10 gruduia 1880 o godzinie 
10 przed połuduiem odbędzie się w sądzie 
tuteiszim licytacja realności Audru-ha i Pa- 
łaszki Soiabów własnej pLd Nr. k. 17 w Gra
bowej powiecie Kemioneckim położonej niein- 
tabnlcwanej, celem zaspokojenia sumy 54 zł.
5 ct. w. a. z pa. na rzecz Towarzystwa za
liczkowego w Busku.

Cena wywołania 135 zł w. a.
Wadyum 10 pr.
Przy trzecim termi ie realność ta tak

że niżej ceny wywołania sprodaną zostanie.
A lit opisania, oszacowania i resztę wa- 

ruokó,ji licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusądowej registra- 
turze.

C k. sąd powiatowy.
Busk dnia 18 sierpnia 1880.

(5816 2—3) O b w l e a z r z c j l e
L. 3258. W daioch 24 września, 25 

października i 26 listopada IS^O odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
laroęj, pod nr. konsk. 55 subrep. 198w H .i- 
łyn u położonej, dłużnika Piotra Iwaehuiuka 
własnej, w tuiejszym e. k. sądzie na rzecz 
Z .kładu kredyt, włościańskiego na zaspokoje
nie sumy 281 »ł. 27 ct. w. a. z pn. każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem z tum, 
że na pierwszych dwóch terminach realność

ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

O n a  szacunkowa 600 zł. je it ceną 
wy wolenia.

W«dyum wynosi 10 prc.
Resztę “warunków w tutejszej reghtra- 

turze przejrzeć można.
Rożniatów 11 sierpnia 1880.

(5817 2—3) J b w i e a z i  z ^ n i e
L. 3259, W dniach 24 września, 25 

października i 26 listopada 1880 odbędzie 
się przymucowa sprzedaż realności nietabu- 
larne,, pod Nr. kunsk. 81 subrep. 143 w Hoły- 
mu położonej, dłużnika Michała Matrafajło 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakłsdu kredyt, włościańskiegj na zaepoko 
jenie sumy 93 zł**. 76 ct. w. a z pn. każ
dym razem o godzinie 10 przeu pełudniem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
nirj, zaś na trzei.m  także niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 150 złr. jesc ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 prc
Resztę warunków w tutejszej w gistri- 

turze przejrzeć można.
C. k sąd powiatowy.

Rożnistów dnia 11 sierpnia 1880. 
(5958 2— 3) F- i  j  fc Hi,

L. 37450. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie uwiadamia nieznanego z miejsca pibytu 
w łaaysława Nowakowskiego, że w sprawie 
Eleonory Podcz»szyńskiej przeciw niemu o 
660 złr w. a, z pn. celem doręczenia mu 
ts. uchwały z 26 czerwca 18b0 1. 27943 i 
w celu dalszego zastępowania-go w tej spra
wie adw. Dr. Till kuratorem zaś adw. Dr. 
Zminkowski zastępcą tegoż zamianowany 
został.

Wzywa się zatem tegoż Władysława 
Ntwakowekingo, by rzeczonym zastępcom 
należytej intormacyi udzielił, lub też sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż inaczej sknt- 
ki z zaniedbania tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 21 sierpnia 1880.
(5956 2—3) 2E «  j  k  «.

L. 3006. C. k eąd powiatowy zawia
damia niniejszym edyktem niewiadomego 
z miejsca pobytu Wincentego Wolskiego, że 
przeciw niemu i Anieli Wolskiej Dominik 
Szuster pod dniem 10 stycznia 1880 1. 312 
pozew o zapłacenie należytiści 66 złr. w a. 
z pn. wytoczył, że dlań kurator w osobie 
p. adw Dr. Grudzińskiego ustanowiony zo
stał, i poi ica Wincentemu Wolskiemu, aby 
na wyznaczonym na dzień 19 października 
1880 godz:, lOnej rano, terminie albo osobiś
cie stanął, lub pełnomocnika sobie obrał i 
takowego cądowi wskazał, lub ustanowione
mu kuratorowi irformacyi udzielił, w prze- 
ciw nyr bov iem razie skutki prawne z za
niedbania tsgo wynikłe sam sobie przypisać 
by musiał.

Chrzanów dnia 19 lipca 1880.
(5953 2— 3) K  d  j  k  t .

L. 7471 C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu zpwi&damia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewitaową Maryę Lewar- 
towską jako zapozwaną, że w sporze ust
nym Dawida Mojżesza dw. im. Strohlinga 
przeciw niej i innym spadkobiercom śp- 
Franciszki Baron. L ‘wartowskiej o zapłace
nie 420 zł. i 682 z 1 50 et. w. a. z pn.
do uzupełnienia rozprawy w myśl t. s. u- 
chwał z dnia 28 września 1870 1. 7145 i 
z dnia 81 grudnia 1879 1. 13787 termin 
sądowy na dzień 12 października 1880 o 
gadzinie 10 przed południem wyznaczony * 
do bronienia praw jej z tego powodu kura' 
tor w osobie adw. D- a. Regera z zastepstwei® 
adw Dr Cz jjkowskiego w Przemyślu zamia* 
nowany został.

Przemyśl 4 sierpnia 1880.
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(5965 1— 8) f  i l f k t i

L. 2542 O k. sąd powiatowy Boho- 
rpdczański w sprawie egzekucyjnej Siissia 
"e ihard ta  przeciw Hryniowi Woronycz pto. 
18 zł. z pn. przedsięweźmie dnia 10 wrześ-

1880 o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż dłużniczej realności pod Nr. 213 
^  starych Bohorodczauaeh pod temi same- 
*ui warunkami, pod któremi realność ta u- 
chwałą z 27 maja 1879 1. 1212 rozpisany i 
w Gazecie Lwowskiej Nr. 161, 162 i 163 
°głoszoną została z tą tylko odmianą, że real
ność na tym termin e za i»kąbądź cenę sprze
daną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bohorodczany 28 lipca 1880.

(5982 1— 3) u ■1--tt Ł o a* ese iaIe .
L. 4160. O. k. sąd powiatowy w Ha

liczu celem zaspokojenia nali źytości M.eoła- 
ja i Julii Kołodziejów w sumie 120 zł. 83 
ct. w. a. z po. wypisuje publiczną licytacyę 
realnośei w Kończskach nowych pod 1. k. 
70 położonej Fedia, Tekli i Iwana Dolhanów 
tudzież Daniła Kołodzieja własuej ciała ta
bularnego niestanowiącej w trzech terminach 
a to : dnia 13 września, 14 października i 4 
listopada 1880 zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 119 zł. 50 ct. w. a.
Wadyunm 12 zł. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registraturze tusądowej przejrzeć.
Halicz ..ma 30 czerwca 1880.

(5966 1—3) © b w ie s * « a e i i i e .
L. 3097. Dnia 9 września* 6 paździer

nika i 3 listopada 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbedzie się w tutejszem sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 175 w Orzechówce, cisłi tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Józefa Kresza wła- 
saej na rzecz Mendla Szachny puncto 150 
zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność za lub wyżej ceuy szacunkowej, przy 
trzecim także niżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów dnia 25 czerwca 1880.

(5993 1—3) Obwieszczenie.
L 5262. O. k. sąd powiatowy w Szfczer- 

eu uwiad u* a odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 20 stycznia 1880 1. 10532 w numerach 
92, 93 i 94 Gaz ty Lwowskiej z roku 1880 
ogłoszonego,że do przymusowej licytacji re
alności pod 1. 54 w Bródkach w starostwie 
Lwowskiem położonej Iwana i Rozalii Seniów 
własnoj na zaspokojenie preteiisyi c k. uprz. 
galic akc. bankn hipotecznego we Lwowie 
mianowicie 2rat po 32 zł. 20 ct. i reszty 
kapitału 683 zł. 75 ct. wyznacza się nuwy 
termin na dzień 80 września 1880 o godz1- 
uie 10 rano, na którym ta realność za jaką
kolwiek cenę źą złożeniem zniżonego wa
dyum 24 zł. 20 ct. w tus dowej kanceiaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzee 17 lipca 1880.
(5987 1—3) Fi d  y  k  t

L. 2673. Celem zaspokojenia nsleżytoś- 
ci Izaka Deutelbauma 175 zł. z po. odbę
dzie «ię w doiaeh 14 września i 15 paź
dziernika 1880 o godzicie 10 rano w tutej
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 97 na Hucie położonej Hersoha Fe- 
nichla własnej.

Cena szacunkowa 55 zł.
Wadyum 5 zł.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco

wania mogą być przejrzane w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica dni* 6 serpnia 1880 
(5990 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4384. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
Ou uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
287 zł. 76 ct. z 10 pr. odsetkami od 1 
czerwca 1872 kosztów sporu 20 zł. 8 ct.
> egzekucyi 6 zł. 76 ct. przez c. k. uprz zakł. kre- 
dytowy włościański we Lwowie wywalczonej 
przedsięwi źmie w tusądow-j kancehryi Vjf 
dniach 24 września, 27 października i 2 g ru 
dnia 1880 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
południem przymusową przetargową; sprze
daż realności dłużnika Piotra Pyżyka pod 1. 
k. 86 subr 58 w Srokach w starostw.e 
Lwowskiem p o lło n ej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1100 zł.

Zakład wynosi 110 zł.
Na pierwszych dwó. h terminach real

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, jednakże 
tylko za cenę dosięgającą wysokości długów 
ciążących na tej realności a gdyby takowej 
nieuzyskano ustanawia się do ułożenia wa- 
r unków uł-itwiająóych termin na 2 grudnia 
1880 o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych ii p*°j 
lokół opisania przejrzeć można w tusądu 
registraturze.

Szczerzee 15 lipca 1880.

(5970 1—3) 2 d y  k Ł  1) Przyjmujący dostawę drzewa będzie (5972 1—3) E  d  y  k  t .
L 1089. C k sąd powiatowy w Łopa obowiązanym dostawić według potrzeby 550 L. 22146. C. k. sąd kraiuwy we Lwo- 

tyuie przedśięweźm.e w  miu 23 września, (pięć set nięćdziesiąt) do 700 (siodmset) me- wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
21 października i 23 listopada 1880 zawsze trów sześciennych drzewa bukowego łupa- celem zaspokojenia c. k. uprz. ogól. austry- 
o godzinie 10 przed południem przymusową nego; pięćset pięćdziesiąt metrów zostaje a-kiemu Zakładowi kredytowemu ziemsku- 

: publiczną sprzedaż sianożęci pod top 1 2472 przyjętych bezwzględnie, zaś dalsze sto pięć- mu należącego się resztują^ego kapitału w 
w Łopatynie położonej, Jan i Sołohubowicza dziesiąt metrów w miarę potrzeby. Dostaw- sumie 187.354-38 franków w iłocie z przy-

nabywcy Szymona Sołohubowicza, dlazaŁpo- metrów sześciennych. ' ‘ c Bernstein. Miuy (Mirli) Bernstein zamężnej
kojenia sumy 90 zł. z p i .  j 2) Przyjmujący dostawę będzie obo- i Halpern, Sauia Bernsteina, Mojżesza Bern-

Na pierwszych 2 termmach nic będą te j wiązanym dostawić dwieście (200) metrów, i steina, Sary Tauby 2 im. Lsndau urodź, 
przedmioty poniżaj ceny szacunkowej sprze- ; sześciennych drzewa najdalej do dnia 15go I Bernste j, Nachmaua Bernsteina, i Leibischa 
dane, przy trzecim zaś zostaną sprzedane za i października 1880 zaś resztę w ilości do stu Bernsteina n d  rżą •jeb., w galic. Tabuli kra- 
jakąbądź cenę. j, (100j metrów, każdego następnego miesiąca j jowej. Donu. 408 p. 81. n. 24 i 25 ha*r.

Cena wfwołania wynosi 117 zł. j na zamówienie Dyrektora kanceiaryi Wydzia- Wykaz hipoteczny 1. 134 i 166 karta B.
Wadyum 11 zł. 70 ct. I {a krajów, go. Cała ilość drzewa potrzebnego ! po:.. 10 ct. .12 i 9 ct. 11 zapisanych w byłym

I Akt zastawnego opisania i oszacowania, j Wydziałowi krajowemu, ma być odstawioną nbwouzie Żółkiewskim w okręgu c. k. sądu 
j jokoteż bliższe warunki licytacyi mogą być J najdalej do końca mrrea 1881 r. powiatowego w Lubaczowie pcj. żoaych dóbr
l przejrzane w tutejszej registraturze. I 3) LicyUcya odbędzie się u>tnie dnia | Lubaczów z przylugłośeiami Ostrowiec, Birr-

£,opatyn 10 czerwca 1880. 1 16 wrz -śnia 1880 w biurze Dyrektora kan-;gau, Mokrzyca, Fel ^tdoif, Liisiejamy, Chło-
- . 1  c :    i i 7  J  . l « . i ~ ___ * ■ , _> 1 ▼ T3 /d n , .  . ...  ̂ A n .. O . V t ■ .

J (5992 1—3i © b w le s a o a e u le .
J L. 5386G80. O. k. sąd powiatowy w 

Szczereu uwiadamia odnoś.tie do obwieszcze
nia z dnia 25go marca 1880 1. 1425 w nu
merach 13, 15, 18 „Gazity Lwowskiej**
roku 1880 ogłoszonego, że do przymusowej 
licetacyi, rralności pod Nr. k. 20 w Jastrzęb- 
kowie w Starostwie Lwowskiem położ nej 
Iwana Stecury własnej na zaspokojenie pre- 
tenByi c. k. uprzyw. galic. akc. banku hipo
tecznego mianowicie 3 ra t po 27 zh. 60 et. 
i reszty kapralu 578 zł. 73 ct. wyznacza 
się nowy termin na dzień 30 września 1880 
o godzinie 10 iano na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 31 złr. w tusądowej kanceiaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć m oL a w tu- 
8ądowe.j registraturże.

Szczerzee 15 lipca 1880.
(5968 1—3) E  d  y  k  Ł

L. 3640. 0. k. sąd powiatowy podsce 
do wiadonuści, że celem zaspokojenia sumy 
210 zł. 51 ct. od Baltazara Siemka Galicyjs
kiemu Zakładowi kredyt, włościańskiemu 
należącej się odbędzie się w dniach 28 paź
dziernika i 29 listopada 188° każdym razem
0 godzicie 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna licytacja realności pod 1. kons. 14 
sub. rep. 120 w Myślachowicach położonej 
1. wyk. nip. 14 dla gminy kat. Myślacho 
wie objęiej Baltazara S ;emka własuej.

Cerę wywołauia stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 550 złr.

Wadyum wynosi 55 złr. w. a-
Na obydwu terminach poniżej ceny 

Bzacunknwej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

O ezem osoby interesowane niewiado
mi wierzyciele i ci, którymby tu  rezolu-ya 
z niniejszej daty i liczby sprzedaż egzeku
cyjną w spomnionej nieruchomości rozpisu
jąca z jakiegobądź powodu doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustaoowiooego dla nich ku
ratora w^osobie tut. ad w. Dr. Grudzińskiego
1 przez niniejszy edykt zawiadomienie 
otrzymują.

Chrzanów dnia 28 lipbh 1880.
(5975 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 29696/841 R. S. O. C. k. Rada szkol

na okręgowa dla miasta L ^oira ogłasza ni- 
nieiszem konkurs na trzy pi>s«dy ri.eczy^is 
tych nauczycielek etatowej szkoły żeń-kitj im. 
Czackiego we Lwowie z płacą roez- ą 700 zł.

Zarazem ogłasza <■. k. Rada szkelna o- 
kręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę
dącą posadę erzym ały rzeczy wiste nauczy
cielki tutejszych etatowych żeńskich szkół 
ludowych, konkurs na takie same trzy po
sady rzeczywistych nauczycielek przy której
kolwiek z tutejszych e.atowuch żeńskich 
szkół ludowych

celarji w Wydziale ki-jowym i rozpocznie ; dów, Opaka B da sz. za*k.owska, Sołtystwo 
się o 11 godzinie przed południem. Do 11 i Lubaczów, Żuki, Dąbrowa, Kornagi i S*<»zu- 
godziuy przed południem dnia tegoż przyj- ! tków lud :ież dóbr rlutn K zy sztaio-i s, Basz-
mywać będzie Dyrektor kanceiaryi ta V.że o 
ferty pisemne. W ofercie pisemuti licytują
cy ma wyrazić cenę, jakiej żąda za jeden 
metr sześcienny rzeczonego drzewa ta i  cy
frami, jako też literami. Po uderzeniu 11 
godziny przed południem dtna powyżej uzua 
czonego, rozpocz nie się licytacya us na, a po 
jej rozpoczęciu żaćua pisemna oferta nie zo
stanie już przyjętą.

4) Każdy licytujący ma złożyć do rąk 
Dyrektora kanceiaryi wadyum w kwocie 
150 złr. w. a. w gotowce lub w papierach 
wartościowych po kursie wiedeńskim. Wa 
dyum zostanie licytującym zwrócone zr.raz 
po licytacyi, prócz wadyum najmniej Żąda
jącego, Które zostanie zatrzymi.ae i będzie 
służyć jako kaueya, skoro W ydzkł kiajowy 
licytacyę zatwierdzi.

Bliższ i waru tki przejrzeć można w 
biurze Dyrektora kanceiaryi Wydziału kra
jowego w godzinach urzędowych.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Kt. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 28 sierpnia 1880.

(5984 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3841. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wolfa Rettiga przeciw Józefowi 
i Katarzynie Rudym pto. 124 zł. 94 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re
alności pod l..k . 26 st. 18 s.- w Mcuaster- 
cu połażone: w trzech termiua h dnia SOgo 
września 1880, dnia 29 pizdziernika 188t> 
i dnia 29 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 52 złr.
Wadyum zaś 10 pre. ceuy szacun

kowej.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tusądowej registraturze przej
rzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jskirgokolwiek bądź powodu, do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na re- 
aluośei sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
i us auowion-j kuratora w osobie Jana Wierz
bickiego z Komarna.

Komarno 30 czerwca 1880.
(5964 1 - 3 )  E d y k t .

L. 12012. Samborski ces. król. sąd ob 
w,,dt/ ’ y jako władza przeprowadzająca po
stępowanie konkursowe ne majątek Itty 
Dreifach rozpisane, ogłasa i; na « niosek 
Hermana RappaoorŁa zawiadc ty  masy, tu
dzież na wniosek wydziału wierzycieli rze 
ozonej właśnie upadł ości r  dniu 10 i 2 . | 5897 2 
wrz śuia 1880, o godzinie ;0 rano przed-{ 
sięwrźmie publiczną sprzedaż przez ln-yU- ; 
cyę połowy a względnie części realności

Prawo prezeuiowauis na te Ę o ś a ś j  ■ pod 1. konsk. 32 w Samborze n a  bl hu ; 
które mają być obsadzone z dniem 1 wrioś- jj łożonej, nmstanowiącej c i a ł a  tabularnego l i 
nia 1881 przysługuje Reprezentacyi kr. te /T uty  Direifach, a wzgiędnie mnsv kreduiucj
m. Lwowft. i    -  - -

Podanm, zaopatrzone w potrzebne de- \ rifl 
kumentr, wyk«zująCe uzdolnienie do p t łn ic - ; iio, 
nia obowiązków nauczycielskich w szkół cii ■
4 klasowych i poświadczające odbytą prr.k- ; dl 
tykę nauczycielską, należy wnieść najd. !<-■ j «;n

należącej, jaką Itte Drfeifi> b ,a  wzgled' 
m as. uredulna dzycznii. posiada lub" 
ć ma prawo. Sprzedane będą razem 1 
cęśeią realniści także warat-t my 
i komórki znajdujące się w t«j re-1 

a w inwentarzu masy kredalne.j
do sześciu tygodui, lbiząc od dnia pierwsze- ;D  chowej przedłożonym do 1 8035 pud ( zł. a. 
go umieszczenia niniejszego (głoszenia w i r u  i / ką 4. opisany, a nakoniec także znaj- '.osi

nia i Reich iu, duża 14 i »ź izieru.aa, 18 li- 
sttipad*, i 16 grudnia 1880, każdym raz m
0 gućsiiue 10 przi-d południem się odbę
dzie, ua .tórych to term Uu'jh d o t.a  wsno- 
mn.ane, tylko wyżej c--ny w,v woiania 486.000 
zł. w. a. lub przyuojmii . j :ra tę ceaę sprze
dane zostaną, potem, że jaao --adyum suma 
48.600 zł. w. a. przed rozpuizęcicui licyta
cyi , Jo rąk ku-misyi li ;ytacyji.ej zło-żoną być 
ms, d.le.j że warunki 1 ytacyjne w rogidra 
turze c. k, sądv k-a,e .-g  przejr.eć L b  od
pisać w Ino, i żs dla wszystkich tych, któ
rzy ty  tym -zasną prawo rzeczowego na dob
rach" s.irzedić się mających nabyli, lub któ
rymby u ch ^ iła  licytacyjna lub inne dalsze 
uchwały w t j sprawie egzeku. y.jnej dorę
czone być nie mogły, adw .kat Dr. Dziubiń
ski kur#torem, a adwokat Dr. Dornbach je
go zastępcą mianowany został

Lwów dnia 12 czerwca 1880.
(5979 1 - 3 )  £  d  y  k  t

L. 5697. O. k. sąd powiato ty w Żyw
cu z powodu wuiesiouej pr.śby o uznanie 
Jana Góry, gospod-irza z Łodygowic, od L t 
przeszło 30tu z miejsca pobytu i życia nie
wiadomego za zm fłjgo, ustanawia dla te
goż Jana Góry kuratora w o-obie p. Dra 
Ehrlera, adwokata w Bisłuj.

O tern zitwiftchamia się nieobecnego 
Jana Górę prź« ,ci;i^ś*y edykt i zaraz m 
wzywa u.k y go jak ró vnio j wszystkich 
którzy o życiu i ego lub o okolicznościach 
'śmierci W ac cmość jaką mieć mogą, aby o 
tem w ciągu jednego roku donieśli sądowi 
lub też dlań ustanowionemu kuratorowi z 
tern d h  Ja.-.a Góry dołożeniem, że gdyby 
* terminie jednorocznym nie stawił się, 
lub innym sposibim  o zostawaniu przy ży
ciu sądu nie zawiadomił, za umarłego sądo
wnie uznany' zos aaie.

C. k. sąd powiatowy 
Żywię- 21 sierpnia 1880.

(5921 2—3) E  d  j  te  t ,
L. 3166. 0. k. Sąd powiatowy w Ja- 

złoweu pr-dric s im e ';zem do wiadomości, że 
'e l-m  ś<-i.-:goięeia należytości Witc.lda Wo
lińskiego w ‘rwocie 35 zł. z pn. odbędzie 
dę w sądzie tutejszym na dniu 14 września
1 12 października 1880 o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Jó
zefa Franczaka pod 1. k. 93 w Duli bach po
łożona z 37i morgów gruntu i zabudowań 
się składająca na 400 zł. oszacowana z tern 
że realność U na obydwu terminach 
za lub wyżej ceny szr -linkowej sprzedaną 
zostanie. Wadyum wynosi 40 zł.

Re zta warunków jest do przejrzenia w 
t. registi urze.

J  zło. i-c dnia 13 lipca 1880.
3) l i d  f  k  «,

L. 6624. Sąd obwodowy Kołomyjski 
ie do wiadomości, że dozwolona przez 

k.ujowy Lwowski licytacya majętności 
ił Łowiec dolny w spraw.e c. k. uprz. gsl.
. „ ku bipo eczDego we Lwowie przeciw 

i. iie z Wesslów Przybysła^skiej o 42284 
lj. d i Ct. w. a. z -«n. odbędzie się w lutej- 

ym sądzie obwodowym w trzech terminach, 
miauowieie dnia 28 września, 26 październi
ka i listopada 1880, każdym razem o
•roflzinte 10 ;i!w*d południem.

Cenę ry -nia stanowi sama 1125840

dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej** 
do c. Ir. Rady szkol. okr. ala m. Lwowa.

Kandydatki, będące już w służbie, m a
ją podania swoje wnosić za pośrednictwem 
ewych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchni
ctwem.

Podań spóźnionych, lub n.ezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody, nie będzie się 
uwzględniać. .

Z c. k . Rady szkol, okręgowej miejskiej.
We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880. 

(5997 1— 8) L. 38721.
O głoszenie licytacyi

dujące się w tym wart tacie przyrządy i ma- 
teryały w inwentarzu właśnie rzeczonym 
pozyeyami 2—5, &— 12, 4—19, i 21 —26, 
czwartej rubryki onego opieine. Przedmioty 
wł-śnie rzeczona sprzedane będą ryczałtem, 
a to na pierwszym terminie za albo w?żej 
ceny szacunkowej, wynoszącej 909 ii. 50 ct. 
w. a. na drugim t°rminie za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Wadyum wynosi 90 zł. 95 ct. w. a. 
w gotówce, lub w książeczkach kasy osz- 

; czędności miasta Sambora. Cena kupr>.a zło- 
I żoną być do depozytu sądowego w prze

ciąg 14 dni po zatwierdzeniu protokołu li-

m wynosi 12584 zł. w. a.
, ‘v.-t-,, warunków przejrzeć można w 

tu-.r we’ rugiscraturzo.
O C3.--TU się kti kol" '*-)., instytut kre

dytowy 6ryby aż ao Uua. s 6 ezerffea 1880 
na hipotekę t; .*h dóbr C nowiec dolnv" aż 
do wysokości 53000 -zj. pożyczkę udzielił 
mo mLiuj ws-jfiikich t j . b .vW ycieli któ- 
rzyby yo d n ,n  n § >  , ^  >880 jako'dzień 
wydania r tsiraklu t&bulanego do Tabuli
weszh, k b  ^orym by uchwała litytaayę roz- 
pifeują&a lub późniejsze uchwały, w tej spra
wie eg/esucyj„vj wydać się mające, z jakie- 
gobądz jwwodu .'cale, lub wcześnie przed
ł ń p m i n . i r n  .7 ~ „ V  .. i. _ L •% • .v { $ i u r ^ u i v  m. a* iwieruZ8IUU ITotOtnłn li - i* i / T . ;

Wydział krajowy rozpisnje licytacyę na j cytacyi przez sąd. Dalsze warunki licv J I M  ^iniejAym edyktem
wę drzewa op iłowego dla biór W ydzia-: prze glądnać można w reeiitra turra  uwladami* L2 L'ra1- ^  1 tauowicmo ^  k«ra-
ijowego na zimę roku 1880/1881 pod du (bwodiw^To ® 0ra ^  '-■'Łlble adwokata Dra Freudenberga

dostawę
łn krajowego na zimę 
następującemi warunkami:

1880/1881 pod du i bwod iw*-go.
Sambor 17 sierpnia 1880.

nberga
: ze substytucją tdwoysłta Dra P scha. 

Kołomyja dnia 30 czerwca 1880.
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(5945 3— 3) K o n k u r s

L. 6125. Posada sędziego powiatowego 
przy nowo ustanowionym sądzie powiatowym 
w Złotym Potoku lub wrazie przeniesienia 
przy innym sądzie powiatowym w Galicyi 
wschodniej w V III klasie rau g i, tudzież po
sada adjunkta sądów e jo przy tymże samym 
sądzie lub w razie pizeuiosienią jrzy  innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym Galicyi 
ws-hodaiej w IX klasie raugi jest do obsa- 
dzeuia-

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej do Prezydnm c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie najdalej do 8go września 
1880.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego

we Lwowie dnia 25 sierpnia 1880.
(5904 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 2884. G. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że eelem zaspokojenia sumy 
250 zł. względnie 210 zł. 51 ot. w. a. z pn 
od Jana P^bisa (młodszego) Galie. Zakładowi 
kredyt, włościańskiemu należącej się odbędzie 
się w dniach 14 października, i 15 listopa
da 1880, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gmachu sądpwym publiczna licytacja real 
ności pod 1. konsk. 71 st. 101 subrep. 85 
w MyśhehowUach położonej 1. wyk. hip. 71 
dla gminy kat. Myślaehowice objętej dłuż
nika Jana Pab;sa (młodszego) własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 600 zł. Wadyum wyno
si 60 zł. w. a.

Na obydwu terminach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną Resztę warun 
kó» licytacyinych oraz akta zastawniczego 
opisania i o s io w a n ia  można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

O ozem osoby interesowane niewiado
mi wierzyciele, i ci którymby ts. rezulucy' 
z niniejszei daty i liczby sprzedaż egzeku
cyjną wspomnianej nieruchomości rozpisu
jąca z jakiego bądź powodu doręczoną być 
nie mogła do rąk ustanowionego dla Dich 
kuratora w osobie tut, adw. Dra. Grudziń 
skiego i niniejszy edykt zawiadomienie o- 
trzymują.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(5909 3—3) E  d  y  k  L

L. 5969. 0. k. Sąd powiatowy w Łań
cucie czyni wiadomo Getzlowi Stiller z Żo
łyni z miejsca pobytu teraźniejszego niewia
domemu, że na skutek odezwy c. k. sądu 
ębwodowfgo »' Bóhmisch Leipa z 5 czerw
ca 1880 1. 3927 w sprawie Gustawa Niessner 
przeciw niemu i wspólnikom pto 275 zł. 
ustanowił sąd tutejszy kuratora w osobie t>. 
Antoniego H musza e. k. notaryusza w Łań 
cucie

Wzywa się więc Getzia Stillera, by peł 
nomocuika swego wymień ł lub też ustano
wionemu kuratorowi udzielił informucyi al
bowiem złe skutki ze zaniedbania tego wy 
niknąć mogące sobie samemu przypisać bę
dzie musiał.

C k. Sąd powiatowy
Łańrut 9 cierpuia 1880

Doniesienia prywatne.

rB " >  ■ k  < »

świece stearynowe
prawdziwe Milly

są do oświetlenia przydatne, ponieważ 
nie kopcą i ni es wędzą

4 0 0 0  funtów d o  wy cli
po 48  cenów za funt 
poleca Handel

Karola Bałłabana
ulica H a lick a  pod Z łotym  kogutem .

l (óeóO 8—4)

Wszelkie w zakres handlu k o l o n i a l n e g o
I k o r z e n n e g o  wchodzące towary,

w i n a , o w o c e
i różne del ikatesy
pierwszej jakości a najtaniej

poleca l i a n d c l

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku l. 42.

Szczegółowe cenniki rozsyła g r a t iw  
na żądanie; — przy odbiorze towarów 
a a  ® Ir. 5 0  naraz a za gotówkę, 
odsełka f r a n k  o  do ostatniej stacyi 
kolejowej. f l __________(5251 5 -  ?)

X 3 Q C 3 O G Q Q Q C 0 X > Q O Q Q C  I I  - iPoszukuję i Ne  iluminacyę
najtaniej nabyć można

świec stearynowych
najlepszej jakości 

w sliladzie NAFTY

Piotra Miączyńskiego
u l .  S y k s t n s k a  1. 4 7 .

(5764 2 — 3)

majątku ziemskiego waitośei do 50.000  złr. 
w zamianę za kamienicę, do której kilka tysię
cy złr dopłacę — Zgłoszenia upraszam tylko 
do 1 0 go w r z e ś n i a  pod adresą: A . R o l i -  
h e u s e r  w domu Wgo O r ł o w s k i e g o ,  Lwów 

ulica krakowska I. 2.

xxxx)oorox)ooooooc

z 5cio - letnią 
praktyką są- 

_  iłową, zamie-
, rzająe wstąpić do staou n o t a r y a l n e g o ,  poszukuje 
I posady koueypienta i uprasza o równoczesne podai)’c 
| bliższych >runków pod adresem ; F .  L I M B A C J t  
! w Ztorz wie. €001 1 - 3)

zginął P I E S  l e g a  w y
ciemno-kasztanowaty gładki pod szyją na pier
siach troohę siwych włosów. Ktoby o takowym 
wiedział lub go przytrzymał za łaskawe uwia

domienie otrzyma stosowną nagrodę. 
Zarząd dóbr L u b l i n i e c  poczta C ie s z a n ó w .

edna pani francuska mieszkająca blisko 
szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi
com, że przyjęłaby akętnie dwie lub  

trasy pan ien ki, któreby chciały uczęszczać do 
jednej z tych szkół, na staneyę i wikt, oprócz wszel
kiej wygody miałyby lekeye francuskiego języka i 
ciągłą konwersację. — Bliższa wiadomość w Rynku 
licz. 3 8  II piętro, pierwsze drzwi. (5938 3—10)

O i za spłatą po 1 °/0 w annuitetaoh lokuje pewien austryacki zakład 
kredytowy w kwotach od 50.000 zł w górę, fłatnych w wal. austr. 

i w gotówce, na d*bra tabularne ~wmr < 5 J r« U /JL JL ® y JL 9 do połowy wartości
po 5 ‘

szacunkowej, sąlownie otaksowanej. Bliższej wiadomości udziela za przedłożeniem eks 
traktu tabularnego, wyciągu katastralnego i dokumentu szacunkowego, sporządzonych w 
języku niemieckim, a to ty lk o  sam y m  P . T . p p . w łaśe ic lelum . d ó b r  J .  U . I  

I> r .  W a c ł a w  L l n n a r d t  adwokat w P r a d z e ,  Nr. 1080 II Eiisabethstrasse. ^
B f  (5098 1- 8)

Nowo urządzony magazyn

k. SOCHANIEWICM w Tarnopolu fl
naprzeciw c. k. gimnazyum 1

p o l e c a  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

S K Ł A D  PAPIER U
i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych

jako n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  nabycia tychże artykułów. — Również

A m erykafiskicli Maszyn do szycia
wszelkich systemów

Ocny idlbryczne. (jlwaraneya dwuletnia, wypłaty także ratami.
Towary optyczne

(ikn lary , Cw lkery, (P inccnez), L ornety, P erspektyw y, B arom etry, 
T erm om etry , P róby do w szelkich płynów  i t. p.

Specyaluy w a r s t a t  r e p e r a c y j n y  maszyn do szycia, broni, instrumentów
• fizycznych i optycznych

H erb y , dewizy, m onogram y n a  listach  i kopertach. K arty  wizytowe. 
Iltografownne i A la  m lnnte lOO sztuk 5 0  et. i w yżej,

Cennik ilustrowany na łaskawe żądanie franco.
L. ^  w  y  , r ^  v  ^  v  ^  ^  ^  ^  ^  ^  1 ^  ^

*
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J. Padewskiego
we Lwowie, Rynek I. 13.

(5944 2 6)
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Dla c. k. urzędników.
Fur Ił. k. ituatsbeamte.

O

K

Od wielu lat istniejący i (najlepszą sławę po
siadający magazyn uniformów fla .n .r ijee ijo  
T i l l e r a  & Co. „wir Krls^ssmesia- 
ille “ w W iedniu V II H arin liilfer- 
alrasRO 3 3 . poleca pan om  urzęd
nikom  rządowy ni wezyalklch ha- 
legoryj i każdego urzędu , iak niemniej 
c. k jeneralicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

kompletne nniform y sa lo w e  i  2 w v k łe
jak ni* mniej wszystkie możliwe pruyhory  
uniform owe ze z ło ta , sre b ra  etc.
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na  żądanie franco.

Die seit yielen Jahren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirungs - Anstalt von M o r i tz  
T t l l e r a -C o . Z|ir  K rie 2»m e<lallleu 
W leń V II IHarialiillerHlraase 3 3 , 
olferiri den H erren StnaUbeam * 
ten Hller K a te g o r im  und jedweden 
llcssorts, der i*, k. Generalitat, den k k. -  -  
Stabs-Ober- und Subahern-Offizleren

C o ip le tte  d ala  and C o M e - M o r i e n
ferner alle wie iminer Namen habenden IJnt- 
foniisorien in O old, Silher etc. in
anerkannt besteu Qualitaten.

Fur eleganten und genau vorscbr ftsmassigen 
Sehuitt wird gebiirgt.

Complette Freiscourants yersenden wir auf 
Yerlangen franco.

(4«46 19 1121
:8T

Ł e k c y e  języka francuskiego
dia dzieci, które nie uczyły się jeszcze pisać ani czy
tać po polsku, iekeye będą zawsze za cenę 1 zł. 5<* 
et. miesięcznie, a dla dziewczynek, które już zaczęły 
pisać po polsku, lekcye będą według liczby uczennic, 
za cenę około 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 1. 38  
ra II-eiem piętrze. ' 593^ 2 10)______

L. i K. Schweizerówny
(ul. F redry 1. 2 , H a lic k a  1. 5 4 )

zawiadamiają P. T. Pacie, że z powodu uro
czystości na cześć przyjazdu Najj Paaa, spro
wadziły z  P a r y ż a  i  z  W i e d n i a  naj
świeższe materye jedwabne na suknie i okrycia 
balowe, tudzież wełniane na kostiumy, jako też 
wszelkiego rodzaju najmodniejsze ubrania do 

sukien i narzutek.
Zarazem donosimy, że urządziłyśmy naszą 

pracownię w ten sposób, by wszelkie zamówie
nia w jak najkrótszym czasie wykonane być 
mogły.— Wreszcie przypominamy P. T. Paniom, 
ż e  k u r s  n a u k i  k r o j u  rozpocznie się 

go października b r (5679 6—9)

jn ż napełnione
sprzedaje w każdej ilości — 
również przyjmuje zamówienia 

na takowe

S1D O RO W ICZA
przy ul. Sykstuskiej 1. 37. (5893 4-6)

Lampy

Strój polski
a mianowicie:

K on tusz eiemno-granatowy z złotemi guzami, w 
każdym osadzony jest turkus, 

żupau jedwabny czarny, ( 6 -  6)
spodnie ciemno-granatowe l 
pas lity zupełnie nowy — osobno zaś pas srebr

ny, za oardzo mierną cenę do sprzedania — 
Oglądnąć można w kantorze p. A. M. Orłow

skiego we Lwowie ul Krasowska 2, I piętro.

Y  iedokre wnych
n e r w o w y c h  i  o s ł a b i o n y c h

M A L A G A
z cliiua i żelazem j K

z powodu swego składu niezmiennego i boga
tego zasobu pierwiastków działających, prze
wyższa wszelkie dotychczas znane preparata 

chiny i żelaza.
Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza
wodną skutecznością przeciw „zimnicy, gorącz
kom tyfoiJalnym, w długim i mozolnym po
wrocie ilo zdrowia1 i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniczny 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyna

lazcy, aptekarza H en ry k a  B lu m eu fel- 
da, we Lwowie.

Cena 3  z łr . 5 0  et. w. a.
<50-9 9- ?)

L. b l8.

Ogłoszenie.
(5947 2—3)

Z li uk * t H.;łł.T*V‘f;p Ó ki <iom W *r»#r».

Przy kasie oszczędności w Rze
szowie jest do obsadzenia posada ad
junkta dla czynności rachunkowych i 
kasowych z roczną płacą 500 zł. Sta
bilizacja mianowanego adjunkta na
stąpi po 6 miesięcach zadawalniającej 
służby, na teraz więc ta posada tylko 
prowizorycznie udzieloną będzie.

Stabilizowany na tej posadzie u- 
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła
cy 600 zł.

Podania o te posady wniesione 
być mają do Dyrekeyi kasy oszczęd
ności do Igo października r. b.

Kompetujący o tę posadę winien 
udowodn.ć swój wiek, przynależność, 
nienaganną przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie, 
tudzież znajomość rachunkowości, zna
jomości kasowości nie wymaga się 

j  wprawdzie, lecz jest pożądaną.
Podania wniesiono do Dyrekeyi 

! o tę samą posadę w r. 1879 o ile nie 
; zostały już lub nie będą cofnięte, nie 
; potrzebują być powtórzone i poddane 
i zostaną przy obsadzeniu wzmianko

wanej posady rozpoznaniu.
Z Dyp 

Rzeć
A Ł 9 ? |w .i5 |-  (T?j]zpoj£) -|ti) 

rąs.wojSRję m o ju y
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